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na „uniwersytecie żydowskim“ w — Tel Awiw... 
Brednie antysemickie urzęuówki gdańskiej 


Gdańsk (LAT), Heca żydożercza w Gdańsku kon. 
tynuowana jest bez przerwy, przyczem szczególną 
gorliwość ujawnia oficjalny organ senatu „„Danzi- 
ger Vorposten". Pragnąc „zdyskredytować' b. pre- 
zydenta senatu dr. Rauschninga, który ostatnio 
jak wiadomo, ostro wystąpił przeciwko narodo- 


| wym socjalistom, zamieszcza „Danziger Vorposten* 
bezsensowną wiadomość, jakoby gmina żydowska 
w Gdańsku — w dowód wdzięczności za antynazi- 
styczne stanowisko Rauschninga — zaproponowa- 
ła mu „katedrę germanistyki* na „uniwersyżecie 
żydowskim w Tel Awiwie (!)<. 


Przerażające „rozmiary nędzy wśród, | 
ludności żydowskiej Wiednia 


ESA s W związku z znacznym spad- 
m iczebności żydostwa austrjackiego w świetle 
wyników spisu ludności z marca 1934, „Die Stim- 
me” (Organ krajowej organizacji sjonistycznej) 
wskazuje, że według spisu ludności liczba Żydów 
w roku ubiegłym wynosiła w Wiedniu 176.034, a 
więc o 25.000 mniej niż w roku 1923. Jest to bez- 
pośredni skutek spadku urodzeń i wzrostu śmier- 
telności w wyniku nędzy gospodarczej. Z pośród 
owych 176.000 Żydów wiedeńskich, przeszło 55.000 
figuruje w rejestrach wydziału opieki społecznej 
gminy żydowskiej w Wiedniu, Wraz z członkami 
rodzin, liczba Żydów, zmuszonych korzystać z po- 
mocy społecznej w Wiedniu wynosi przeszło 80.000, 
co stanowi prawie połowę ludności żydowskiej 
Wiednia. To straszliwe zubożenie jest skutkiem an- 
tyżydowskiego kursu eksterminacyjnego na tle 0- 
gólnego ktyzysu gospodarczego. 
2 a . 


Wiedeń (ZAT). Liczba adwokutów-Zydów zatru- 
dnionych przez przemysł austrjacki w ciągu ostat- 
nich miesięcy ogromnie zmalała. Miało to się stać 
pod naciskiem koncernu bankowego „Credit An: 
stalt Wiener Bankverein*, od którego przemysł atl- 
strjacki jest całkowicie uzależniony. 

d e o o 

Wiedeń (ŻAT). W skład „Fachbeirat für Arzte“, 
który został ostatnio utworzony przy generalnym 
sekrotarjacie Frontu Ojczyźnianego, nie wszedł 2a. 
den Żyd, Front Ojezy¿niany, będący masową OT- 
ganizacją obozu rządzącego, liczy wśród swych 
członków, jak wiadomo, wielu Żydów. 
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NOWOSCI WIOSENNE. 
we firmie JULJUSZ NACHT | 
Kraków, Stradom 5 


Refermy jedwabne modny wyrób 
siatkowy okazyjne 

Kombinacje jedwabne z aplikacjami 
okazyjne (zamiast 5'50) 


Garnitury damskie jedw. z keronkami 
(kosżatei mejteczki) okaz. (zam.11*—) 590 | 


185 | 
250 


Bielizna damska luksusowa, Torebki dam- 


i we ze szlachetnych skór, 
e Aa Chusteczki w wielkim wy“ 
borze. Dobieramy rękawiczki do torebek. 


| WZNOWIENIE ANTYSEMICKIEJ HECY PRASO. 
WEJ W AUSTRJI. 

Wiedeń (ŻAT). W ostatuich dniach wznowiona 
została gwałtowna heca antyżydowska w prasie 
austrjaekiej. Pod tym względem odznaczają się 
„Wiener Montagsblatt* (wydawnictwo „Reichs- 
post“) i „Der Kampfssport", mający w podtytule na 
pis „aryjskie pismo sportowe Austcji* į który in- 
formować ma wyłącznie o sporcie austrjackim, pod- 
legającym wicekanclerzowi ks, Starhembergowi, po 
święca niemniej niż trzy strony najbardziej rozwy- 
drzonej hecy żydożerczej. Antysemicka kampanja 
prasową nie wywołuje żadnej reakcji ze strony 
władz. 

ZGON WYBITNEGO LARYNGOŁOGA WIEDEŃ- 
SKIEGO. 

Wiedeń (ZAT). Zmarł tu słynny laryngolog wie- 
deński prof, Benjamin Gomperz, Zmarły należał do 
najwybitniejszych specjalistów w swojej dziedzinie. 
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ZGON WETERANA SJONIZMU WE WLOSZECH. 

Medjolan (ŻAT). W 68 roku życia zmarł tu Bet- 
tino Levy, jeden z weteranów ruchu sjonistycznego 
we Włoszech, przyjaciel Teodora Herzla. Zmarły 
był jednym z założycieli federacji sjonistycznej we 
Włoszech, którą reprezentował na 5 i 6 Kongresach 
Sjonistycznych. Nad grobem przemawiał naczelny 
rabin Medjolanu, prof. Alessnadro da Fano. 


Trzecia 


Frankfurt (ŻAT). Po niedawnej zmianie nazwy 
Bórne-Platz ¡ Bórne-Strasse, obecnie świeżo zmie- 
niono nazwy 11 następujących ulic, nazwanych w 
swoim czasie dla uczczenia pamięci zasłużonych 
żydowskich osobistości i filantropów: Heine-Stras- 
se, Jakob Schiff-Strasse, Georg Steyer-Strasse, 
Hergsheimer-Strasse, Sonnemann-Strasse, Oetlin- 
ger-Strasse, Max Hirsch-Strasse, Friedleben-Strąsse 
Geiger-Strasse, Katzenstein-Strasse i Theodor 
Stern-Strasse. 

Frankfurt (ZAT). Na zebraniu włościan w Darm. 
stadt namiestnik Rzeszy Gauleiter Sprenger wygło- 
sił przemówienie, w którem nawoływał do bojkotu 
Żydów. Każdy winien wykazać ofiarność—oświad- 
czył Sprenger — i wyrzee się wreszcie drobnych 
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Liczby certyfikatów „eszcze 
n.e ogioszono of.cjaln.e 
(Telegram własny „N. Dziennika” przez Z. A T. ) 


Jerozolima. 14. 4. Na zapytanie ZA.T. w 
sprawie szedulu na półrocze kwiecien—paídzier- 
nik oświadczył członek Egzekutywy Czertok, "że 
Egzekutywa Agencji żydowskiej nie otrzymała 
jeszcze oficjalnego zawiadomienia o kwocie emi- 
gracyjnej na bieżące półrocze. 

e $ a 
(Telegr. własny „N. Dziennika” przez Pal-Kor.). 

Jerozolima. 14. 4. W związku z wiadomościami 
niektórych pism agencja Pal-Kor podtrzymuje in- 
formację, pochodzącą z miarodajnego źródła, że 
liczba certyfikatów, przyznanych przez Wysokie- 
go Komisarza na połrocze kwiecień październik 
wynosi 8000. 


Napad Arabów na robotników 


żyaowskica 

(Telegram wiasny „N. Dziennika” przes Z. A. T.) 
„Jerozolima. 14. 4. Wsiadającą do pociągu Haj- 

fa—Akko grupę robotuików żydowskich zaatako- 

wali roboinicy arabscy, przyczem 7 Żydów odnio- 

sło rany, w tem 2 ciężkie. Policja aresziowała 

22 arabskich napastników. 


„Dn: Bialika* w Tel Awiw 


Tel Awiw (ŻAT). Na wystawie sztuki į kultury, 
której otwarcie nastąpiło wczoraj, w niedzielę, w 
Tel Awiwie w ramach „Dni Bialika*, znajdują się 
eksponaty, poświęcone Bialikowi, nadesłane z róż- 
nych krajów, w tej liczbie również z Austrji, gdzie 
Ch. N. bialik spędził ostatnie dni życia. Wśród 
licznych fotografij znajduje się też fotografja po- 
koju Bialika w sanatorjum Auersperg, pokój miesz- 
kalny Bialika w domu Delfinerów, jak również 
słynna laska Bialika, którą w swoim czasie poeta 
zgubił i opiewał i którą znaleziono w Tel Awiwie 
po poszukiwaniach z udziałem wszystkich miesz- 
kańców. Na wystawie znajdują się też listy Ch, N. 
Bialika w liczbie kilkudziesięciu, nadesłane przez 
dr. Dawida Rothfelda i M. Ungerfelda z Wiednia, 

o ORA 


Rzesza 


korzyści, jakich przysporzyć może handel z 2yda- 
mi. 

Berlin (ŻAT), Na kursie instruktorskim narodo- 
wych socjalistów w Gorlitz_ jeden z referentów, 
Neumeyer, według sprawozdania „Oberlausitzer 
Tagespost“, zaznaczył, że w życiu codziennem nā- 
rodowi socjaliści pamiętać powinni o swych obo- 
wiązkach i „żadnemu narodowemu socjaliście nie 
wolno. kupować w sklepie żydowskim“. Pismo 
„Rheinische NSFront* w Neustadt donosi, iż kie- 
rownictwo okręgowe partji narodowych socjalistów 
zwołało specjalną naradę w sprawie rasowej, na 
której podkreślono z naciskiem, że wszyscy człon- 
kowie partji powinni „w życiu codziennem uważać 
kwestję aryjską za pierwszy į najwyższy nakaz", 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 15. TV. 1935 


Rezolucje 3 mocarstw w Sfresie 


Stresa, 14. 4, (PAT). Oficjalny tekst rezolucji, o- 
głoszonej w wyniku konferencji trzech mocarstw w 
Stresle, ma brzmienie następujące: 

Przedstawiciele rządów Włoch, Francji i Anglji, 
zbadali w Stresie ogólną sytuację europejską w 
świetle wyników, jakie dala wymiana pogladów, 
przeprowadzona w ciągu ostatnich żygodni, oraz w 
świetle decyzji rządu niemieckiego, powziętej dnia 
16 marca, jak również w świetle informacy]), zcbra- 
nych przez ministrów brytyjskich w toku wizyt, do- 
konanych przez nich w różnych stolicach europej- 
skich. 

Po rozważeniu następstw zej sytuacji w szesun- 
ku do polityki, określonej w porozumieniach, któ- 
re osiągnięto w Rzymie i Londynie, przedstawiciele 
trzech rządów zgodzili się co do różnych spraw, 
które przedyskutowal:. 

1) ZGODZILI SIĘ CO DO WSPÓLNEJ LINJI 
POSTĘPOWANIA W TOKU DYSKUSJI, JAKA 
NASTĄPI NAD ODWOŁANIEM SIĘ FRANCJI DO 
RADY LIGI NARODÓW. 

2) Uzyskane informacje umocniły ich w przeko- 
naniu, że należy prowadzić rokowania, zmierzające 
do pożądanego rozwoju bezpieczeństwa w Europie 
wschodniej. 

3) Przedstawiciele ¿rzech rządów przeprowadzili 
ponownie zbadanie syżuacji austrjackiej. Przedsta- 
wiciele trzech rządów potwierdzają deklaracje an- 
gielsko-francusko-włeskie z 17 lutego i 27 września 
1934 r., mocą których trzy rządy uznały, że ko- 
nieczność utrzymania niepodległości i integralności 
Austrji w dalszym ciągu ożywiać będzie ich wspól- 
na politykę. 

Powołując się na protokół francusko włoski z 7 
sżycznia 1935 r, oraz na deklarację francusko-an- 
gielską z 3 lutego 1935 r., w kżórych potwierdzono 
decyzje konsulżowania się na temat środków, jakie 
przedsięwzięteby zostały w wypadku, gdyby inte- 
gralność i niepodległość Austrji były zagrożone, 
postanowili zalecić zebranie się w terminie bardzo 
bliskim przedstawicieli wszystkich rządów wymie- 
nionych w prożokółach rzymskich, celem zawarcia 
układów, tyczących się Europy środkowej. 

4) W sprawie pakfu lotniczego proponowanego 
dla Europy zachodniej przedstawiciele /rzech rzą- 
dów potwierdzają te zasady oraz tę procedurę, któ- 
re były przewidziane w komunikacie londyńskim z 
dn. 3 lutego, i zgadzają się na aktywne prowadze- 
nie badań tej sprawy, celem przygotowania trakta- 
tu pomiędzy 5-ciu państwami, oznaczonem; w ko- 
munikacie londyńskim, jak również układów dwu- 
stronnych, mogących mu towarzyszyć. 

5) przechodząc do badań problemu zbrojeń. 
przedstawiciele trzech mocarstw przypomnieli, że 
komunikat londyński przewidywał załatwienie, 
kióreby miało powstać w drodze swobodnych ro- 
kowań z Niemcami i któreby miało zastąpić od- 


powiednie postanowienia części 5-tej traktatu wer 
salskiego. 

Przedstawiciele trzech mocarstw rozprawial w 
poczuciu swe] odpowiedzialności nad ostatniem 
demarche rządu niemieckiego oraz nad sprawozda 
niem, jakie przedstawił sir Simon ua temat roz- 
atów, jakie odbył z kanclerzem niemieckim w te] 
sprawie. 

Przedstawiciele trzech rządów z żalem stwier- 
dzili, że metoda jednostronnego odrzucania trakta 
tów, zastcsowana przez rząd niemiecki w chwili, 
gdy dokonywane zostaly kroki, celem osiągnięcia 
załatwienia sprawy zbrojeń w drodze swobod- 
nych rokowań, POWAZNIE UGODZIŁA W ZA- 
UFANIE OPINJI PUBLICZNEJ DO TRWAŁO- 
SCI POKOJOWEGO PORZĄDKU RZECZY. Z dru 
giej strony szewoki zakres niemieckiego programu 
zbrojeń lak, jak został on ogłoszony, program kis 
przód, ODEBRAŁO WSZELKĄ WARTOSC 
rego wykonanie zostalo już puważnie posunięte na 
PRZEWIDYWANIOM ILOSCIOWYM, NA KTO- 
RYCH DOTYCHCZAS OPIERANO WYSIŁKI. 
ZMIERZAJĄCE DO ROZBROJENIA, A RÓWNG 
CZESNIE ZBURZYŁO NADZIEJĘ, KTÓREMI + 
ŻYWIONE BYŁY TE WYSIŁKI. 

Przedstawiciele trzech mocarstw potwierdzają 
mimo to swoje giębokie pragnienie utrzymania 
pokoju przez stworzenie poczucia bezpieczeństwa 
i oświadczają ze swej strony, że w dalszym ciągu 
magna przyłączyć sie do każdego wysiłku natury 
praktycznej, zmierzająccgo do załatwiema między 
narodowego na podstawie zmniejszenia zbrojeń. 

6) Przedstawiciele trzech mocars w przyjęli do 
wiadomości życzenia, wyrażone przez państwa, 
których statut wojskowy został ustalony przez” 
traktaty w St. Germain, Trianon i Neuvilly, a kto 
re to życzenia zmierzają do rewizji tego statutu. 

Przedstawiciele trzech mocarstw postanawiają 
zalecić państwom zainteresowanym zbadanie tej 
sprawy, cełem załatwienia jej drogą umowną w 
ramach ogólnych i regjonalnych gwarancyj bez- 
pieczeństwa. 

Wreszcie mocarstwa, biorące udział w kon 
ferencji stresańskiej uchwaliły następującą 
deklarację końcową: 

Trzy mocarstwa, których polityka ma na 
celu zbiorowe utrzymanie pokoju w ramach 
Ligi Narodów stwierdzają swą całkowitą 
zgodę co do przeciwstawienia się wszelkiemi 
właściwemi środkaim każdemu jednostronne 
mu odrzuceniu traktatów, mogącemu wysta- 
wić na niebezpieczeństwo pokój Europy W 
tym też celu postępować one będą na podsta 
wie ścisłej i serdecznej współpracy. 


Ostatnie posiedzenie i wyjazd ministrów 
ze Stresy 


Stresa, 14. 4. PAT. Konferencja w Stre- 
sie zakończyła się dziś w południe. Rano kon 
tynuowane były narady trzech mocarstw w 
pałacu Boroneo na Isola Bella, gdzie ostate- 
cznie uzgodniono tekst oficjalnego komuni- 
katu, poczem delegaci powrócili do hotelu 
wy a boroneiskica w Stresie. 

Q godz. 13.330 premjer francuski Flandin 
wydał śniadanie dla członków konferencji. 


Po śniadaniu pużliczność zgromadzcna w ho 
telu wysp boromejskich zgotowała owację 
Mussoliniemu j Fiancinowi. 

Mm. Simon wyjechał do «iassio (Riviera 
włoska), skąd przez Genuę uda sie do Gene- 
wy. Premjer MacDonald wyjechał o godz. 
18.45 do Londynu. Premjer Flandin wyje- 
chał o godz. 20.55, a minister Laval o godz. 
16-tej do Genewy. 


Kronika łódzka 


RADA MIEJSKA ZBIERZE SIĘ „W SWOIM 
CZASIE“, 

Łódź, 14. 4, W oświadczeniu, złożonem w związ- 
ku z mieodbyciem czwartkowego posiedzenia Rady 
miejskiej, kom, Wojewódzki stwierdza m. in.: 

„Uważając za niemożliwe odbycie posiedzenia w 
atmosferze podnieconej, liczyłem, że przez zwłokę 
da się możność frakcjom rozważenia sprawy i Wy- 
nalczienia jakiegoś wyjścia z zagmatwanej sytua- 
cji. Frakcja obozu narodowego złożyła deklarację, 
wzywającą mnie do odbycia posiedzenia bez wzgle- 
du na to, że pertraktacje nie daly pomyślnego wy- 


inicjatywę tego posiedzenia, ponosi moralne konse. 
kwencje, ponosi odpowiedzialność za spokojne 
prwadzenie obrad na tem posiedzeniu“. 


ZAJSCIE WE FABRYCE 


Łódź, 14. 4, (G). W przędzalni Danzigera przy ul. 
Kątnej L. 6 wynikł zatarg na tle nicwypłacania za- 
robków. Podczas konfliktu, który przybrał ostrą 
firme, dwie robotnice doznały ataku nerwowego, — 
Odwieziono je do szpitala. 

mały 


LICZBA WYROKÓW SMIERCI ZMALAŁA 
Według oficjalnych danych prokuratur sądów 


niku. Niewątpliwie posiedzenie to będzie w swoim | P*regowych, kara główna zanika prawie zupełnie. 
czasie zwołane. Jednocześnie obóz narodowy, dając | W pierwszym kwartale br. wykonane zostały ty!- 


Jam] SPORTU 


WYNIKI LIGOWE 


Kraków. Oracovia—L.K.S. 5:1. 

W. Hajduki. Ruch—Wisla 4:2. 
Warszawa. Legja—Garbarnia 0:0. 
Lwów. Pogoń—Polonja 3:0. 
Poznań. Warta— Warszawianka 3:1. 


Mistrzostwa klasy A. KOZPN. 
MAKKABI—LEGJA 2:1 (1:0) 

(dk) Pierwszy mistrzowski występ  białoniebie- 
skich (osłabionych brakiem 8 zawodników, biorą- 
cych udział w II. Makkabiadzie oraz Redera, 
Sonnenscheina i Ohlbauma), zakończył eje ich zwy 
cięstwem, odniesionem dość szczęśliwie w spotka- 
nu z Legją. Rezultat ten, wobeo kompletnegu 
składu Legji (brakło tam jedynie Mytara) uwa- 
żać należy za wielki sukces odmłodzonej jedena 
s:'ki Makkab!, tem cenniejszy, iż odniesiony Zo 
stał na obcym i bardzo ciężkim terenie. 

Gra była raogół wyrównana i stała na niskim 
poziomie, przyczem oba zespoły nie wykorzysta- 
ły calego szeregu stuprocentowych sytuacyj pod 
kramkowych, a Legja nawet rzutu karnego. 

Dla zwycięzców bramki zdobyli Krumholz i 
liuk. obaj z doskonałych podań Sticla. Dla gospo 
Sędziował p. Gumplowicz, słabiej, niż zwyk!e. 

darzy strzelcem był Witek. 

Zwierzyniecki—Tarnovia 5:2 (2:1) 

Wisła rez. — Wawel 1:1 (1:0). 

Podgócze—Nadwiślan 3:2. 

Cracovia rcz. — Unja 2:1 (2:0) 

Garbarnia—Grzegórzecki 2:0 (1:0). 

Korona—Olsza 3:1 (2:0) 

W tabeli mietrzostwa klasy A Krakowa prowa- 
dzi Zwierzyniecki bezu utraty punktu. 
IN A ACA A 


Zydzi w parlamencie greckim 


(Telegram własny „N. Dziennika” praes 2. A. T.) 
Saloniki. 14, 4. W nowej ordynacji wyborczej, 
wydanej w związku z wyborami, «cozpisanemi na 
dzień 19 maja do parlamentu, kurja żydowska ze- 
ciała uniesiona. Jak słychać, na liście kandyda- 
tów stronnictwa prorządowego będzie umieszczo- 
wych 2—3 Żydów, których wyhór będzie zapew- 
niony. W poprzedniej Izbie Żydzi nie mieli cepre- 
zentanta, tylko w Senacie zasiadali Żydzi. 


Saloniki. 14. 4. Niewykryci sprawcy dostali się 
na cmenlarz żydowski w Salonikach, gdzie zi- 
szczyli 5 aagrobków, poczem zbiegli. 


NOWY GMACH INSTYTUTU WEIZMANNA 
(Telegr. własny „N. Dziennika“ przez Pal-Kor Jo 

Rechowoth. 14. 4, Prol. Wiktor Henri, makomi- 
ty fizyk, profesor Sorbony, dokonał uroczystego 
położenia kamienia pod budowę nowego gmachu 
Chemicznego Instytutu Badania, na którego czele 
stoi prof. Weizmann. W nowym gmachu zmajdzie 
pomieszczenie biblioteka Instytutu i laboratorja 
aaukowe. 


100 DRZEW W PALESTYNIE KU CZCI ADOLFA 
OCHSA. 

Nowy Jork (ŻA1). Propalestyúska konferencja 
kobiet, która odbyła się tu w tych dniach, postano- 
wiła zaszczepić 100 drzew na gruntach Keren Ka- 
jemet w Palestynie dla uczczenia pamięci zmariego 
przed kilku dniami wydawcy Adolfa S. Ochsa. 


ANI JEDEN ŻYD NIE POZOSTAŁ NA KOLEI 
WSCHODNIO-CHINSKIEJ, 

Charhbin (ŻAT). Po przejściu kolei wschodnio- 
chińskiej pod administrację Mandżu-Ko nie pozo- 
stał na służbie kolejowej ani jeden żydowski pra- 
cownik. 468 Żydów, zatrudnionych na tej kolei 
wraz z rodzinami w liczbie 1200 osób ewakuowano 
do Zwiazku Radzieckiego. Rekrutacje nowych eu- 
ropejskich urzędników kołei wschodnio-chińskiej 
powierzono emigranckim komitetom  rosyjekim, 
które nie dopuszczają do pracy ani jednego Żyda. 
A ZĘ "OO JE 
ko 2 wyroki śmierci; jeden wyrok sądu przysię- 
glych w Rzeszowie i jeden wyrok Wojskowego 8y 
du Admiralekiego w Grudziądzu. 


Niemiecka 
niespodzianka 


Stresa zapowiadała się szumnie wpraw- 
dzie, ale mimo wszystko niesensacyjnie, Prze 
ciętny czytelnik gazety miał podświadomie 
to przekonanie, że będzie o jedną konferen- 
cję więcej, że literatura dyplomatyczna po- 
większy się o jedno oświadczenie, o jakąś no- 
wą rezolucję, która niczego w niczem nie 
zmieni. Nastawienie ogólne było pesymistycz 
ne, a wzmacniał je organ Mussoliniego ,,Po- 
polo d'Italia”, który formalnie ostrzegał 
przed nieuzasadnionym optymizmem. 

Aż nagle niespodzianka — ze strony Nie- 
miec. Niemcy, niebiorący udziału w konferen 
cji w Stresie, proszone telegraficznie przez 
Simona o powtórne sprecyzowanie swego 
stanowiska wobec paktu wschodniego, o- 
świadczyły nagle, że jakkolwiek trwają w ne 
gatywnem stanowisku wobec wschodniego 
paktu wzajemnej pomocy, to jednak gotowe 
są zgłosić akces do wschodniego paktu niea- 
gresji. Różnica między paktem pierwszym 
a drugim, polega zaś na tem, że podczas gdy 
„pakt wschodni” obowiązywał sygnatarjuszy 
do udzielania sobie pomocy wojskowej i do 
zezwolenia na swobodny przemarsz wojsk 
przez terytorjum odnośnego państwa, to 
wschodni pakt nieagresji tych zobowiązań 
nie przewiduje. 

W dalszym ciągu swego sensacyjnego o- 
świadczenia rząd Rzeszy zaznacza, że oba 
rodzaje paktów nie wykluczają się wzajem- 
nie, t. zn, że poszczególne państwa, biorące 
udział w pakcie nieagresji, będą odrębne 
układy o wzajemnem niesieniu pomocy. 

Narzuca się odrazu pytanie: jak to nowe 
pociągnięcie Niemiec należy ocenić? Czy jest 
to pewnego rodzaju skrucha i wyrzeczenie 
się dotychczasowego, nieprzejedranego sta- 
nowiska wobec umów zbiorowych, czy też 
tylko nowy manewr, który sytuacji między- 
narodowej w niczem nie zmieni? 

Jakkolwiek trudno w tej chwili jeszcze 
o odpowiedź zupełnie ścisłą, to jednak spró- 
bujemy drogą analizy sytuacji dociec, co sta 
ło u kolebki tego nowego kroku niemieckie- 
go i jakie nań złożyły się przyczyny. 

Prasa niemiecka bezustannie dawała wy- 
raz pewnemu uzasadnionemu zresztą zanie- 
pokojeniu. Włochy nie taiły wcale swych 
antypatyj do Niemiec. podkreślały niebezpie 
czeństwo z ich strony grożące, objawiały 
przesadne troski o Austrję, domagając się 
nawet jej dozbrojenia, Laval zapowiedział 
nieodwołalnie wyjazd do Rosji, a Angija wy- 
cofała się skrzętnie z konwencji lotniczej, 
którą Niemcy tak łapczywie podchwycili, 
spodziewając się uzyskać w ten sposób pa- 
rytet sił powietrznych. Wybory gdańskie, po 
zornie tak buńczucznie przez prasę niemiec- 
ką roztrąbione i przedstawione jako olbrzy- 
mi sukces narodowego socjalizmu, były w 
rzeczy samej pewnem memento, przestrogą, 
że coś się kruszy i że potęga maleje. W do- 
datku w Stresie roztrząsano stanowisko mo- 
carstw wobec wniesionego przez Francję 
protestu do Ligi przeciw zbrojeniom niemiec 
kim i jednestronnemu wypowiedzeniu trakta 
tu wersalskiego. Sprawa ewentualnego po- 
wrotu Niemiec do Ligi Narodów przedsta- 
wia się krucho. Wrażenie, jakie z podróży 
do Berlina odnieśli Simon i Eden, było moc- 
no niekorzystne, a MacDonald już w Stresie 
zapowiedział, że Anglja, jakkolwiek chętnie 
widziałaby powrót Niemiec do Genewy, to Je 
dnak nie myśli robić ustępstw w nieskończo- 
NOŚĆ. 

To wszystko skłoniło rząd Hitlera do opa- 
miętania się. Sytuacja, na jaką się zanosiło 
przedstawiała się jako faktyczna i komplet- 
ña izolacja Niemiec. 

A a tej sytuacji zatrąbił Hitler po- 
zornie do odwrotu. Pozornie, bo sądząc po 
dotychczasowych pociągnięciach Niemiec, 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 15. IV. 1935 


trudno uwierzyć w ich istotną uobrą wolę 
współdziałania w prawdziwem ugruntowaniu 
europejskiego pokoju. Chciały się ratować 
z chwilowej opresji i trzeba przyznać, że ten 
nowy krok był taktycznie dobrze obmyślony. 
Bo oto już na podstawie tego oświadczenia 
uzyskały Niemcy „rozgrzeszenie” za narusze 
nie Traktatu Wersalskiego na punkcie zbro- 
jeń. Protest Ligi Narodów będzie miał wpraw 
dzie miejsce, ale w formie nie ostrej i stanow 
czej, jak należałoby się spodziewać, lecz ła- 
godnie, „po ojcowsku” niemal. Powie się kil- 
ka nie nie znaczących ogólników na ten te- 
mat, kładąc nacisk na zapobieżenie ewentu- 
alnym przyszłym naruszeniom traktatów. 
|Innemi słowy, przeszłość puści się w niepa- 
mięć, świat uzna jako fakt dokonany niemie 
ckie zbrojenia, nie protestując nawet zbytnio 
przeciw nim. 

W dodatku nowy krok Niemiec stał się 
wodą na młyn angielski. Anglja bowiem, mi- 
mo rozczarowań, niechętnem okiem patrzała 
na wszelkie układy, w których Niemcy nie 


brałyby udziału. Francja natomiast. jakkol- 
wiek nie będzie zbyt zachwycona nowym 
niemieckim projektem, zostaje jednak prze- 
zeń niejako zaszachowana o tyle, że uznaje 
on możliwość zawierania paktów wzajemnej 
pomocy, poza ogólnym paktem nieagresji. 
Robi to wrażenie, jakoby cały ten projekt 
poprostu z góry przykrojony był na francu- 
ską miarę, i jakoby jego autorzy liczyli się 
z tem, że w jego ramach pomieścić należy i 
„zlegalizować” niejako wyjazd Lavala do 
Moskwy. 

Stresa zatem dała jednak coś nowego. 
Niemiecki upór załamał się. Ale załamał się 
pozornie tylko, bo równocześnie zdobył ko- 
rzyści dla Niemiec. 

Czy wypłyną stąd i korzyści dla sytuacji 
politycznej ogólnej? My ze swej strony po- 
zwalamy sobie w to wątpić. 

Że bowiem można zobowiązań swych nie 
dotrzymywać i niemi zbytnio się nie przejmo 
wać, tego właśnie Niemcy są najjaskraw- 
szym dowodem. , 


Włochy i Anglja odnawiają swe zobowia- 
zania zawarte w traktacie locarnenskim 


Stresa, 14. 4. (R) Poza wspólną rezolucją |wszystkich innych państw, biorących udział 


trzech mocarstw, 


rządy angielski i włoski |w traktacie locarneńskim, niniejsza deklara- 


złożyły następującą wspólną deklarację, ty- |cja, wspólnie złożona na konferencji streseń- 


czącą się traktatu locarneńskiego: 
Przedstawiciele Włoch i 


skiej, w której Francja bierze udział, zosta- 


Zjednoczonego ¡nie oficjalnie zakomunikowana rzadom nie- 


Królestwa W. Brytanji, mocarstw, które bio ; mieckiemu i belgijskiemu. 


rą udział w traktacie locarneńskim tylko w 
charakterze gwarantów, uroczyście ponow- 
nie potwierdzają wszystkie zobowiązania, ja- 


Sprawa paktu wschodniego — 


kie na podstawie tego traktatu przypadają w ZawieSZzeniu 


tym mocarstwom i oświadczają swoją goto- 


wość wiernego wywiązania się z nich w wy- | że 


padku, gdy zajdzie tego potrzeba. 


Paryż, 14, 4. (PAT). „Le Perit Parisien“ ¿wierdzi, 
w sprawie paktu wschodniego o nieagresji kon- 
ferencja w Stresie nie chciała powziąć żadnej decy- 


Ze względu na to, że zobowiązania wyżej | zji w przeddzień podróży ministra Lavala do War- 
wskazane zostały zaciągnięte w stosunku do | szawy i Moskwy. 


„Solidarność 3 mocarstw zabezpiecza 
pokój Europy" 


Stresa, 14. 4. (R). Agencja Havasa donosi: Zamy- 
kając obrady konferencji w Stresie, Mussolini 
stwierdził, że czujna i aktywna solidarność trzech 
mocarstw zabezpiecza pokój Europy, MacDonald i 
Flandin wyrazili podziękowanie dla Mussoliniego 
i stwierdzilii wzajemną goiowość do współpracy. 
MacDonald oświadczył: Jeżeli wrota, wiodące do 
pokoju, które winny być otwarte, zostaną zamknię- 
le, to trzeba, aby było zupełnie jasne, na kogo spa- 
da za to odpowiedzialność. 

Flandin wyraził wdzięczność w imieniu Francji 


za deklarację wspólną Włoch ; W. Brytanji o wzno- 

wieniu traktatu locarneńskiego. 

»REWIZJA“ PORAZ PIERWSZY W DOKU- 
MENCIE DYPLOMATYCZNYM, 

Londyn, 14. 4, (R). Agencja Reutera donosi zo 
Stresy: przedstawiciel rządu włoskiego oświadczył 
korespondentowi Reutera, że najdonioślejszym pun 
ktem w dokumencie, streszczającym wyniki konie- 
rencji w Stresie, jest użycie słowa „rewizja“ poraz 
pierwszy w dokumencie dyplomatycznym państw 
zwycięskich. 


Ostatnie słowa straconego Sally Epsteina 


Praga (ZAT). Berlińscy przedstawiciele prasy za- 
granicznej opisują na podstawie poufnych informa- 
cyj przebieg egzekucji Hansa Zieglera i 28-letniego 
żydowskiego malarza z Polski Sally Epsteina, ska- 
zanych na karę śmierci rzekomo za „czuwanio na 
ulicy“ w czasie popełnienia morderstwa na osobie 
Horsta Wessela. 

Korespondencji podkreślają, że obaj skazańcy, 
zwłaszcza Sally Epstein, całkowicie dowieidli, iż 
nie mieli absolutnie nic wspólnego z mordem Wes- 
sela, więcej nawet, o mordzie tym dowiedzieli się 
dopiero po jego dokonaniu. 

We wtorek, dnia 9 b. m. wieczorem obrońcy 
Zieglera i Epsteina zostali powiadomieni, że we 
Środę © 6 nad ranem odbędzie się egzekucja na 
dziedzińcu więzienia Plótzensee. 

W obecności członków „trybunału ludowego" i 
przedstawicieli „Gestapo“ obaj skazańcy wypro- 
wadzeni zostali na miejsce stracenia. Przed egze- 
kucją Epstein zdążył jeszcze zawołać w stronę 
swych sędziów: 

— Nie my jesteśmy mordercami — mordercy to 
wy! 

| W 10 sekund później głowa Epsteina potoczyła 


się, ścięta katowskim toporem. 

Przedstawiciele prasy podkreślają, że faktyczni 
mordercy Horsta Wessela — Ali Hehler i Soll — 
nic wspólnego z działalnością polityczną nie mieli, 
byli to pospolici alfonsi, dla których Horst Wessel 
był konkurentem, a to dlatego, że jego „przyjaciół- 
ka“ krążyła w Berlinie po ulicach, które „prawem 
alfonsów* były zarezerwowane dla „przyjaciółek“ 
Hehlera i Solla. Gdy gospodyni Wessela, będąc va- 
grożona przez swego lokatora, wezwała jego rywa- 
li na pomoc, ci skorzystali ze sposobności, aby się 
rozprawić z niewygodnym dla nich Horstem, 

Ziegler i Epstein, którzy nie wspólnego z pół- 
$wiatkiem nie mieli, nie wiedzieli nawet, co się 
dzieje w domu, przed którym zatrzymal: się wraz 
z licznymi innymi ciekawymi zbiegowiska prze- 
chodniami w chwili, gdy w domu tym dwóch alfon- 
sów zamordowało trzeciego, 

Hehler i Soll zostali skazani na karę więzienia 
jeszcze w roku 1932 mocą prawomocnego wyroku, 
wobec czego nie można im było wytoczyć za tę 38- 
mą zbrodnię nowej sprawy po dojściu narodowych 
socjalistów do władzy. 


—— 
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W Strese mówia o zabezpieczeniu pokoju... 
Dozbrojenia Austrji, Węgier i Bułgarii 
domaga się Mussolini 


(Telegram wiaszy „Nowego Dziennika“ 


Paryż. 13. 4. (R) Agencja  Havasa donosi ze 
Stresy: Na dzisiejszem posiedzeniu przedpo.udnio- 
wem Mussolini podkreślił, że wobec dozbcojenia 
się Niemiec byłoby niestosownem pozostawiać bez 
bronnemi inne państwa, a przedewszystkiem 
Ausírje. Mussolini oświadczył, że obecne siły 
zbrojne Austrji, wynoszące 30.000 ludzi, nie są 
dostateczne dla obrony niepodległości tego kraju. 
Delegaci brytyjscy przyjęli z aympatją koncepcję 
włoską. Laval dał wyraz zaniepokojeniu, jakie 
musi obudzić w krajach Małej Ententy dozbroje- 
nie się Austrji, Węgier i Bułgarji. Laval zalecał 
nie podejmować żadnej decyzji bez zgody państw 
zainteresowanych. 

Następnie na konferencji trzech państw rozwa- 
Żano zagadnienie Kłajpedy. 

Komunikat ostateczny będzie zawierał wzmiaa- 
kę o konwencji lotniczej według lezy z dnia 3 lu- 


tego br., a także wspomni o dozbrojeniu Austrji, 
Węgier i Bulgarji, o czem toczyć się będą jeszcze 
¿0kowania w drodze dyplomatycznej. 


3-ci dzień konferencji 


Stresa, 13. 4. (R) Ogłoszono tu następujący ko- 
munikat: 

Dziś odbywały się w dalszym ciągu narady 
delegacyj francuskiej, angielskiej i włoskiej od 
godz. 930 do godz. 13 i od 16 do godz. 19.30. — 
W toku narad wyczerpano dyskusję nad wszyst- 
kiemi punktami protokołu londyńskiego 1 zbada- 
no różne inne sprawy. 

Jutro rano delegacje zbiorą się ponownie o go- 
dzinie Y-ej celem zbadania tekstów uzgodnionych 
w różnych sprawach, które były tematem dysku- 
sji. Teksty te są wyrazem ducha serdeczności i 
współpracy, który panował podczas spotkania 
stresańskiego. 


Oficjalne stanowisko rządn niemieckiego 


w sprawie przystąpienia do Paktu Wschodn. 


Berlin. 13. 4. Niemieckie Biuro Informacyjne 
podaje komunikat, zawierający eprecyzowanie sta 
uowiska rządu Rzeszy niemieckiej w sprawie Pa- 
ktu Wschodniego. 

Komunikat brzmi, jak następuje: 

Rozmaite błędne komentarze prasowe skłaniają 
Rząd Rzeszy do wyłożenia swojego stanowiska 
w sprawie Paktu Wschodniego w sposób następu 
jący: 
= 1) w rozmowach berlińskich kanclerz Hitler 
zakomuikował delegacji brytyjskiej, że rząd nie- 
miecki ku swemu ubolewaniu nie może przysta 
pić do Paktu Wschodniego w projektowanej Ior- 
mie, Natomiast rząd niemiecki jest gotów wziąć 
udział w zbiorowym pakcie bezpieczeństwa, o ile: 
a) oprze sig on na wzajemnych i ogóinych zobo- 
wiązaniach o nieagresji i o postępowaniu rozjem- 
czem, 

b) o ile będzie przewidywał postępowanie kon- 
sultacyjne w razie zakłócenia pokoju, 

c) Rząd Rzeszy niemieckiej iest gotów przyią- 
czyć sig do ogólnych zarządzeń w sprawie niepo- 
pierania napastników, stwierdzając, że us'ajenie, 
kto jest napastnikiem, stanowi dużą  truduość. 
Przy tych wytycznych rząd Rzeszy niemieck'ej 
stoi i dzisiał. 

2) Kanclerz w rozmowach tych zakomunikował, 
Ze rząd niemiecki nie może przyłączyć sie do pa- 
ktu, który zawierałby zobowiązanie do wzajemnej 
mniej lub więcej automatycznie działającej pomo- 
cy wojskowej dla jednego lub wielu państw. Ta- 
kie bowiem postawienie sprawy, zdaniem rządu 
niemieckiego, nie byłoby czynnikiem uirwalenia 
pokoju, a raczej jego zagrożenia. I dzisiaj rząd 
Rzeszy niemieckiej etoi na tem samem stanow. 
sku. 

3) natychmiast po objęciu wledzy obecny rząd 
Rzeszy niemieckiej wyraził życzenie zawarcia z 
sąsiadami paktów o nieagresji. Propozycję tę u- 
czyniono nie posiadając żadnych wiadomości 2 
dwustronnych lub wielostronnych  konwencjach 
wojskowych między goszczególnemi państwami, 
nie biorąc wogóle pod uwagę ich istnienia. Nie ży 
wiąc żadnych agresywnych zamiarów rząd Rze- 
szy uważa, że prawdziwie defensywne uktady do 
niego się nie odnoszą. Na tem stanowisku rząd 
Rzeszy niemieckiej stoi dotychczas. 

Podobnie, jak rząd Rzeszy nie jest w możności 
przystąpić do pakiu, który zawiera tego rodzaju 
zobowiązania wojskowe, jako istotny element 
swej treści, a zalem swego istnienia, — taksamo 
nie mogą tego rodzaju układy, leżące poza rama- 
mi tego paktu, przeszkodzić rządowi Rzeszy w 
zawieraniu ze 6wej strony paktów nieagresji na 
wyżej sprecyzowanej podstawie. 

Powyższe stanowi sens odpowiedzi rządu Rze- 


szy ną zapytanie ambasadora brytyjskiego czy 
Niemcy goiowe są zawrzeć Paki Wschodni na 
pods awie wskazanej przez siebie również na wy- 
padek, gdy inne państwa zawarłyby już, bądź też 
zawrzećby mialy pomiędzy sota jeszcze odrębne 
układy. 

Rząd Rzeszy nie chce jednak przy tej okazji 
zataić następujących uwag: Uważane przez różne 
rządy za konieczne uuzpelnienie pakiów nieagre- 
gji oraz pakiów, wykluczających przemoc przez 
wojskowe zobowiązania niesienia pomocy, prze- 
czy samo sobie, albo wierzy się dobrowolnie przy 
jętym zobowiązaniom, albo też nie wierzy się in. 
Jeżeli im się wierzy, wówczas trudno dopatrzeć 
sig potrzeby tego rodzaju układów wojskowych 
Jeżeli natomiast wątpi się w szczere dotrzyma- 
nie przyjętego zobowiązania nieagresji, to wątpili 
wość ta będzie również uzasadniona w stosunku 
de uzupełniającego zobowiązania o pomocy woj: 
skowej. Jeżeli możliwem jest, aby wojny powsta- 
O RBA 


Dwaj ministrowi 


P. Premjer Sławek 


o Pożyczce Inwestycyjnej 
Warszawa, 13. 4 PAT W zwązku z otwarciem 


subskrypcji na 3procentowa Pożyczkę y- 
cyjną przedstawiciel PAT. it sią do p. pre- 
mjera Sławka z prośbą o wypowiedzenie kilku 


uwag co do pożyczki. 

Wiemy dobrze, — oświadczył p. premjer m in. 
— że Polska nie jest państwem najbogatszem, że 
wprost przeciwnie, w okresie rozpoczynającego 
się światowego przesilenia gospodarczego Polska 
nie posiadała nagromadzonego zapasu własnych 
bogactw, klórcby jej ułatwiały przetrzymanie. A 
jednak okazaliśmy się odpowiedniejsi i twardsi 
od wielu zasobniejszych od nas. W dznedzinie zja 
wisk gospodarczych tak samo jak i we wszyst- 
kich prawie innych, wola człowieka przesądza © 
wynikach częściej niż to się wydaje. 

— Jak mam to rozum eć? 

— Proszę pana, czy sam pan kiedyś nie uwa- 
żał za rzecz prawdopodobną, że kryzys gospodar 
czy może wywołać kryzys zaufania? l co pan 
dziś widzi? Czyż w miarę zwiększania się trud- 
ności nie pogłębiało się w społeczeństwie zrozu- 
mienie i przeświadczenie, że tylko ta twarda, ale 
przewidująca i rozważna polityka, jaką prowa- 
dziły wszystkie kolejne rządy w okrese kryzysu 
może nas zabezpieczyć w tych warunkach od na- 
slepstw jeszcze gorszych. 

Toteż społeczeństwo dawało i polityczne i ma- 
terjalne podtrzymanie pracy, którą musało pro- 
wauzżić państwo to zespolenie wysiłków było na- 
szym egzaminem 

Sądzę, że te doświadczenia dotychczasowe stwo 
rzyly dosiateczne chyba podslawy do tego, by 
rozpisana pożyczka inwestycyjna spotkała się ze 
zrozumieniem i zaufaniem. 

— Jakiego ustosunkowania się społeczeństwa 
do pożyczki spodziewa się pan premier? 

— Spodziewam sig ze strony społeczeństwa 
współdziałania 


|--o 
waly z pakiu nieagresji, to możliwem jest rów- 
nież dobrze, aby z defensywnych paktów niesie- 
uia pomocy wynikły ofensywne działania napastoi 
ka. Rząd Rzeszy nie widzi i nadal w tego rodza- 
ju tozwoju sojuszów wojskowych w Europie ele- 
mentn współdziałającego pokojowemu rozwojowi 
lub gwarantującemu pokój. Dlatego też nie jest 
on w możności podpisania paktów, w których le- 
go rodzaju zobowiązania stanowią ekładnik inie- 
gralny, niezależnie czy cla wszsytkich, czy też 
dla poszczególnych jego uczestników. 

Powyższe stsanowisko zakomunikowane zostało 
urzędowo brytyjskiemu sekretarzowi stanu do 
spraw zagranicznych za pośrednictwem tutejszej 
ambasady. 


e rumuńscy 


staną przed sądem 


„Awantury i rekoczyny na posiedzeniu 


Bukareszt. 13. 4. PAT. Na dzisiejszem posie 
dzeniu Izby Parlamentarnej wysłuchano sprawo- 
zdania komisji śledczej w sprawie zawartej w ro- 
ku 1930 umowy z zakładami Skoda o dostawę ma 
terjałów wojennych. 


lzba uchwaliła oddać pod sąd ministra wojny 
Cichowskiego oraz min. linansów  Poppvici'ego 
Obrady były bardzo burzliwe, dochodziło da 
awantur a nawet rękoczynów. 


B Pożar w Raciborowicach miał zatrzeć 


ślady rabunku? 


Kilkanaście dni upłynęlo od wybuchn po- 
żaru we wsi Raciborowice pod Krakowem. 0d 
tego czasu wladze śledcze zujele są rozwiąza- 
niem zagadki, kryjącej tajemnicę tragicznego 
£gonu trojga osób. Dochodzenia toczą sig równo- 
legle we wszystkich kierunkach, nie pomijając 
żadnej okoliczności, 

Ostatnio badana jest możliwość  popelnienia 
przestępstwa na tle rabunkowem. Jak bowiem 


Z dniem 16 bm. uruchama Ubezpieczalnia Spo- 
leza w Krakowie następne trzy rejony lekarzy 
domowych, a mianowicie; p. dr. Dobrzański Ka- 
ro] obejmuje rejon Czarnej Wsi (w. Konarskie- 
go 32), p. dr. Birkenfeld Karol i p. dr. Redo 
Aleksander dwa rejony w Podgórzu z miejscem 
ordynacji przy ul. Lwowskiej 1 40. Szczegółowe 
informacje podane będą ubezpieczonym drogą 


¡ ustalono, Ciepielówna, która zginęła w czasie po 

żaru, miała w PKO. zaoszezedzonych 700 zł. 0- 
[is na dzień przed wypadkiem podjęła ona stam- 
tąd kwotę 80 zł. Pieniądze te przepadły bez śla- 
du. 

Nie jest więc wykluczone, iż Pieniądze te zo- 
stały zrabowane przez nicznanego sprawcę, któ- 
ry dla zatarcia śladów podpalil następnie domo- 
stwo. 


np 


obwieszczeń w prasie oraz w wywieszkach w 
sieniach poszczególnych domów. 
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Zi 50.000 
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zakupiony w Kołekturze Zjednoczenia 
Związku Żyd. Inwalidów Woj. R. P. 
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Paryż, w kwietniu. ! 


Czyście słyszeli o śmierci ostatniej królo- 
wej Tahiti? „Wyspa miłości” spowita jest 
w żałobie. Na małym, białym cmentarzu w 
Tapeete spoczywa królowa Marao snem wie- 
cznym. Piękne mieszkanki Tahiti, które każ 
dego wieczora śpiewały pieśń pod oknami 
wok dziś świeże palmy kładą na jej gro 

ie. 

Piękna królowa nie żyje. I w Paryżu, w 
tym dalekim Paryżu przez oceany i kraje ta 
smutna wiadomość z Tahiti wywołała rzew- 
ne wspomnienia. Tu królowa Marao nie by- 
ła obca. Przeżyła w swojem życiu wielką epo 
kę paryską. Od Tahiti do Paryża prowadził 
ją los i splótł jej wieniec pięknych przeżyć. 

Zmarła królowa Marao była wdową po 
królu Pomare V, ostatnim monarsze Tahiti, 
który w roku 1881 uznał suwerenność Fran 
cji nad tą wyspą. Mając lat 15, wyszła za 
mąż Marao za następcę tronu. Ślub ten miał 
podłoże polityczne. Albowiem królowa Ma- 
rao sama pochodziła ze szczepu który pano- 
wał w Tahiti. I matka jej cieszyła się wiel- 
kiemi wpływami w kraju, współzawodnicząc 
z panującą dynastją królewską. 

Żydówką, była królowa Marao. W żyłach 
jej płynęła krew żydowska. Przodkowie jej 
należeli do manej rodziny angielsko-żydow- 
skiej, która przed wielu laty wywedrowala 
do Tahiti. Przyczynili się oni w znacznej mie 
rze do rozkwitu i rozbudowy tej wyspy i o- 
siągnęli uznanie i władzę. Rozdina ta nazy- 
wała się Salomon. Szef rodziny był śmiałym 
podróżnikiem, typem  przedsiębiorczym i a- 
wanturniczym. Po długich wędrówkach po 
krajach i oceanach osiadł wreszcie w Tahiti 
i tu zbudował swój dom, dał początek wiel- 
kiej rodzinie, nabrał znaczenia i władzy. A 
E jego prawnuczka, włożyła koronę Ta 
iti. 


Niezwykle ciekawie przedstawiają się jej 


dzieje. Żydowska królowa Tahiti była osta- 
tnią królową „Wyspy Miłości”. 

Małżeństwo królowej Tahiti było niezbyt 
szczęśliwe. Królowa żyła w niezgodzie z kró- 
lem Pomare. Opuściła go przeto i udała się 
do Paryża, dokąd zaprosił ją francuski gu- 
bernator Tahiti. Stary gubernator wprowa- 
dził królowę w najwyższe sfery paryskie. Po 
krótkim czasie zdobyła Paryż swoją urodą, 
gracją i elegancją. Nazwano ją „królową 
Oceanu”. Częstym gościem była w pałacu eli 
zejskim ówczesnego prezydenta Republiki 
francuskiej, Gróvy. Stała się panią salonów 
paryskich i była dyktatorką mody. Na jej 
cześć wydawano wspaniałe przyjęcia. Pa- 
ryż leżał u jej stóp. Ponieważ była królową 
do szpiku kości — opowiadają ci, którzy ją 
znali w Paryżu — ponieważ miala wielkie za 
lety i wielkopańskie maniery i przytem była 
uosobieniem dobroci! 

Marao przywiązała się mocno do Francji. 
Po powrocie do Tahiti przyczyniła się do 
krzewienia kultury francuskiej i wzmocnie- 
nia wpływu francuskiego w Tahiti. Była od- 
daną zwolenniczką Francji. Nie nosząc już 
korony Tahiti, życie swoje kiedyś wystawi- 
ła na niebezpieczeństwo, wmieszawszy się w 
konflikt między mieszkańcami wyspy a wła- 
dzą francuską. 

Lata płynęły. Królowa zaczęła się starzeć. 
Jak wszystkie kobiety Tahiti na starość 
przybrała męskie rysy twarzy. Musiała mo- 
cno walczyć z prawem natury, by resztki 
swej piękności konserwować. Siły ją opusz- 
czały i chodziła o kiju. W zaciszu swej rezy- 
dencji pisała pamiętniki, aby Świetność swej 
młodości poraz wtóry przeżywać. Bogata jej 
przeszłość dobiegła już kresu. Siedziała na 
tronie Tahiti, nosiła królewską koronę dyna- 
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stji Pomare — a teraz wszystko się skończy 
ło. Mało już się mieszała w sprawy kraju, 
który jeszcze doniedawna do niej należał. Je 
dnak czasami w chwilach ważnych, odrzuca- 
ła swą powściągliwość i zwracała się z ape- 
lem do narodu, tak jak to niegdyś w czasach 
jej królowania bywało. I miała jeszcze po- 
słuch u swych poddanych. 

Było to w początkach wojny Światowej. 
Wroga eskadra zbliżała się ku brzegom Ta- 
hiti. Na prośbę gubernatora francuskiego 
wyszła Marao z apelem do narodu, aby sta- 
aąć w obronie władzy francuskiej. Zwołała 
wielkie zgromadzenia, na których wygłosiła 
płomienne mowy. Odezwala się w niej daw- 
na królowa Marao. Zapaliła do sprawy tej 
naród cały. Przeszło 1000 młodzieńców 'Ta- 
hiti stanęło na apel królowej, tworząc „ba- 
talion Oceanu Spokojnego”, który później 
bonatersko walczył na froncie francuskim. 

Było to ostatnieri publicznem  wystąpie- 
niem królowej żydowskiej Marao. Swiadko- 
wie tego wydarzenia opowiadają, że było to 
niezapomnianą jej łabędzią pieśnią. 

Syn Marao sam poszedł za głosem matki 
i na czele trzydziestu młodzieńców z rodziny 
ewozej, wyruszył na front francuski. Sie- 
demnastu z nich padło na polu bitwy. 

Królowej Marao, za jej zasługi dla Fran- 
cji nadano krzyż Legji honorowej. Do ostat- 
niej chwili życia swego pozostała wierną 
Francji. 

Dzierżyła władzę królewską na wyspie Ta 
hiti piękna Marao, córka żydowska. Za życia 
jej mało kto o jej żydostwie wiedział. Obec- 
nie, kiedy z jej śmiercią odwraca się karta 
w historji wyspy Tahiti, znaleźli się bada- 
cze, którzy doszli do źródła — do jej żydow- 
skiego pochodzenia. 


Siedzieli obok siebie na ławce w parku, cie 
Sząc sig z pierwszych mocniejszych promie- 
ni wiosennego słońca. Siedzieli poważni, 
starsi panowie i jedna starsza pani pilnie czy 


CZAR DZIECIŃSTWA 


/ FR. MOLNAR 


Spojrzał z ukosa na swych przypadkowych 
towarzyszy i wreszcie rzekł: 
— No, więc daj, dziecko, zabawkę. 
Chłopczyk podbiegł z radosnym  uśmie- 


tająca przez lorgnon jakąś książkę. Nie znali „wiedzi, przykuenął, przysunął do siebie swój |chem. Stateczny pan z bródką zaczął majst- 
się wzajemnie. I nawet nie ży czyli sobie tego | drewniany samochód i zaczął przy nim mani |rować przy zabawce. Po chwili już jednak 
poznania. W tym wieku nie zawiera się tak |pujować. Coś w nim zaterkotało. Chłopiec z 


łatwo znajomości. 

I nagle w alei parkowej ukazał się mały 
chłopczyk. Ciągnął za sobą na sznurku pola- 
kierowane na zielono auto. Przed ławką, za- 
jeta przez dostojne towarzystwo, zatrzymał 
się, spojrzał na dorosłych przez chwilę i 
rzekł: 

— Nie chce samo jechać. 

Nikt nie odpowiedział. Pani tylko poruszy- 
ła się, choć nie wiedziała, czy to jest skiero- 
wane do niej, ale widząc poważne miny 
swych sąsiadów, uważała, iż „nie wypada” i 
nie powiedziała ani słowa. Wszyscy spoglą- 
dali ne miłe dziecko. Ale gdy człowiek do- 
chodzi do pewnego wieku, właściwością jego 
staje się lenistwo Serca. i 

Mały chłopczyk uważał jednak, że powie- 
dzieł już, co należało. Nie otrzymując odpo- 


radosnym uśmiechem postawił auto na zie- 
mi. Ale bezskutecznie. Nie ruszyło z miejsca. 
Dwoję ślicznych, niebieskich ocząt zwróciło 
się znów ku dorosłym. Dolna warga usteczek 
zadrżała. I znów rozległ się żałosny głosik 
dziecka: 

— Nie rusza Się... 

Pani uważała, że teraz powinna się odez- 
wać. Opanowanym głosem rzekła: 

— Idź do twojej panienki moje dziecko, 
ona naprawi twój samochód. 

Chłopczyk potrząsnął głową. 

— Nie chcę iść do panienki. Niech mi pan 
naprawi... 

Zwrócił się już bezpośrednio do stateczne- 
go pana z bródką, siedzącego na ławce, Pan 
nachylił się ku niemu nieco niezdecydowany. 


rzekł: 

Nie, maleńki, auto jest zepsute. 

Ale chłopiec nie ustępował. 

— Proszę mi to naprawić... 

Stateczny pan znów spojrzał z ukosa na 
swych towarzyszy. Wszyscy spoglądali z u- 
wagą. Znów pomajstrował coś, ale bezskute- 
cznie. 

— Pan pozwoli — odezwał się nagle jego 
sąsiad, szpakowaty, poważny mężczyzna. — 
Jestem inżynierem. 

Wziął zabawkę, obejrzał ją dokładnie. 

— Sprężyna wyskoczyła. Zaraz... 

Wyjął scyzoryk. Chłopiec spoglądał z prze 
strachem, jak Scyzoryk zagłębiał się w otwo 
rze i nagle wybuchnął płaczem: 

— Ty mi zepsujesz. Uhu. Uhu... 

Starsza pani, której serce już od paru 


„NOWY DZIENNIK“ — Dodatek Poniedziałkowy 15. IV. 1985 


GRÓB KLEOPATRY - 


W PARYŻU 


Autorka niniejszego artykułu, jest znaną 
powieściopisarką francuską, zajmującą sie 
szczególnie tematami wschodnimi, Najsław- 
niejszą jej powieścią jest „La petite fille de 
Jerusalem", Red. 

Od jakiegoś czasu otrzymuję omal codziennie z 
różnych stron listy z zapytaniem, gdzie znajduje 
się miejsce wiecznego spoczymku słynnej egipskiej 
królowej, Kleopatry. 

Władczyni z nad Nilu, pochowana na francuskiej 
ziemi, ostatnia dziedziczka tronu Faraonów, pogrze- 
bana w sercu Paryża! Jest to romans zbyt piękny, 
by mógł pozostąwić w obojętności licznych adora- 
torów Kleopatry, tych wszystkich, którzy, wciąż ¡e- 
szcze olśnieni są kusicielskim urokiem tej egip- 
skiej „czarownicy serc į zmysłów“ i którzy dalej, 
po dziesiątkach wieków, z jej czary upajają sie 
snem o miłości, 

Wszyscy więc nalegają: 

— Gdzież ona jest pochowana? Prosimy o do- 
kładne dane. 

Gdzie? Kilka kroków od redakcji paryskiego 
dziennika „Journal“, w ogrodzie Bibljoteki Naro- 
dowej, między galerją Mazarme a ulicą Vivienne. 

Tak jest, tam obok zielonega trawnika, między 
dwoma kasztanami, śpi najbardziej nieszczęśliwa 
z królowych, ta, która narodziła się przy dźwiękach 
zaczarowamej lutni ojcowskiej, która była kochan- 
ką dwóch Cczarów i zakończyła historję dziesięciu 
tysiącleci egipskiej krainy, kartą wypełnioną miło- 
ścią, zapisaną krwią i przypieczętowaną pocałun- 
kami. 

Skąd wiem to wszystko? 

Z opowiadamia ostatniego świadką cichego po- 
grzebu trzech mumif, p. Montreuil'a, b. generalnego 
sekretarza paryskiej Bibljoteki Narodowej. Oto 
treść jega opowiadania: 

Wstąpiłem do Bibljoteki Narodowej w roku 1869 
mając lat 19. Bibljoteka posiadała wówiczas cały 
szereg starożytnościi egipskich, które następnie 
przeniesione zostały do Louvru. Między niemi 
znajdowały się trzy mumje — dwóch mężczyzn i 
jedna kobieta — bez żadnych napisów i orjenta- 
cyjnych obrączek. Kobieca mumja uchodziła wśród: 
wszystkich pracowników Bibljoteki za Kleopatre. 
Dlaczego? Nie wiem. Być może, dlatego, że przed- 
stawiała doskonały typ grecki o zadziwiającej pię- 
kności. 

Wszyscy byliśmy zakochani w tej ,maszej" Kle- 
opatrze. Szukaliśmy, pretekstów, by móc na nia 
spoglądać, a nawet by móc pozostać z nią przez 
noc i uchylić „zasłonę Izydy”. Ta zasłona była zre- 
sztą niczem innem, jak zwyczajną koszulą, zaku- 
pioną w wytwórni bieliźniarskiej w Galeries Vi- 
vienne pewnego dnia, kiedy ponura hrabina de 
Berry zapowiedziała swoją wizytę, a nie śmiano 
przedstawić jej nagiej królowej egipskiej. 

Krążyły wtedy słuchy, że owe trzy mumje przy- 
wiózł z Egiptu sam Napoleon Bonaparte, który po- 


ramidy. Ozy on właśnie ją zidentyfikował? Prawdę 
mówiąc, nie odgrywa to wielkiej roli. Gdy się liczy 
la, dwadzieścia, zawsze się bardziej woli romans 
niż historyczną prawdę. W dodatku nadeszła woj- 
na, a potem oblężenie Paryża. By uchronić nasze 
zbiory od pruskich pocisków, ukryliśmy je wszyst- 
kie w piwnicach, a wśród nich również wspomnia- 
ne mumje, Pod wpłymem wilgoci uległy rozktado- 
wi, a kiedy Komuna zawładnęła Bibljoteką Naro- 
dową, przywódca straży narodowej rozkazał po- 
grzebać te trzy „„makabeuszki*. 

Zajalema się pogrzebaniem osobiście. I przypomi- 
mam sobie dokładnie jego przebieg. Było to w noo 
wiosenną, kiedy Paryż pogrążony, był w ciemności 
i w milczeniu. Kroczyłem na przedzie „pogrzebowe- 
go orszaku” z latarnią w ręku. Gwardziéc; pokpiwa- 
li sobie zlekka z naszej Kleopatry, Nawiedził mnie 
głęboki smutek. Odstawitem na bok latarnię i rzu- 
citem grudkę ziemi do rowu, a potem, kiedykolwiek 
spoglądałem na ogród, żal éciekad me serce na 
wspomnienie tego ia godnego pogrzebu, 
jaki sprawiomo kobiecie, która natchnęła naszą 
młodzież tak bardzo romantyczną miłością, 

— Czy pogrzeb ten został zarejestrowany? 

— Nie. A po Komunie myślana o ważniejszych 
rzeczach, niż o mumjach „nieoficjalnych, 

Tyle p. Montreuil. 

A ja szukałam w Bibljotece Narodowej po kata- 
logach egipskich starożytności, niezbyt dokładnie 
sporządzonych przez p. Ledrain w roku 1884, t. j. 
w 13 lat po zniknięciu mum, P. Ledrain mógł o 
nich wspomnieć, opierając się jedynie na poprzed- 
nich inwentarzach, wykazujących olbrzymie luki, 
które dadzą się wytłómaczyć jedynie tem, że w 0- 
wym czasie odcyfrowywanie egipskich hieroglifów 
napotyłkkało na olbrzymie trudności Champolibn 
wynalazł klucz do hieroglifów dopiero w roku 1823, 
a katalog starożytności sporządzono w Bibłjotece 
Narodowej dwa lata później w roku 1825, to zna- 
czy wtedy, kiedy Kleopatra prawdopodobnie była 
już ogołoconą z orjentacyjnych obrączek i z amu- 
letów identyczności. W katalogu Ledraina znajdu- 
je się więc tylko jedna jedyna adnotacja, nosząca 
napis: Trzy Mumie, 

To jest wszystko. Nie daje to, razem wziąwszy 
żadnej pewności ani za obecnością mumji Kleopa- 
try. pod zielonym trawnikiem Bibljoteki Narodowej, 
ani przeciw niej. 

Bez względu na to jednak, ja osobiście wole le- 
gende! „Nimfa z nad Nilu“ przywieziona nad brze- 
gi Sekwany przez trzeciego Cezara, olśnionego jej 
pięknością, choóby nawet pośmiertną! Wolę ten 
poemat, wedle którego ukrywa się w ogrodzie Bi- 
bijoteki dziedziczkę dymastjj Ptołomeuszów, tych 
królów bibljofilów, którzy mniej szczycili się tem, 
że podbili świat aniżeli tem, że głęboko umiłowali 


książkę... 


shwil toczyło walkę z obraną powagą, nagle 
przyciągnęła malca do siebie. 

— Nie bój się, maleńki. Nikt ci zabawki 
nie zepsuje. Jak się nazywasz? 

— Rysio. 

— Bardzo ładne imię — odezwał się trzeci 
pan, z siwym wąsem, zaczynając głaskać 
chłopca po główce. 

Chłopiec jeszcze szlochał, rzucając prze- 
straszone spojrzenia na szpakowatego łnży- 
niera, który naprawiał jego zabawkę. Inicja- 
tywa uspokojenia chłopca zbudziła się w 
czwartym panu, w dużych rogowych okula- 
rach. 

— Spójrz, Rysio, pokażę ci coś ładnego — 
powiedział. 

Wyjął z kieszeni złoty zegarek i podsunął 
pod oczy chłopca. Dziecko uśmiechnęło się. 

Trrrrr... zaterkotała nagle sprężyna auta. 

— Już mamy — zawołał z triumfem szpa- 
kowaty inżynier. — Nakręcił sprężynę. po- 
stawił auto na Zwirze... I oto zabawka poto- 
czyła się szybko naprzód. 


sem — wpadnie na drzewo i uszkodzi się. 

Pan z bródką zerwał się z ławki, pobiegł 
truchcikiem za autem i nakierował je na- 
wprost. Ale sprężyna już się rozkręciła i au- 
to stanęło. Pan w okułarach zajął się teraz 
nakręcaniem. 

Po chwili chłopczyk radośnie wykrzyki- 
wał, widząc jak auto równo się toczy po a- 
lei. Obok niego stali wszyscy i stateczny pan 
z bródką i szpakowaty inżynier i pan z si- 
wym wąsem i pan w wielkich okularach i pa- 
ni z lorgnon. Śmieli się wszyscy, przyklasku- 
jąc. 

Wtem na zakręcie zjawiła się bona, Ze zdu 
mieniem spojrzała na rozbawione towarzyst 
wo. A na jej widok, na twarzach starszych 
osób zamarł uśmiech, wystąpiła znów powa- 
ga. Z dostojeństwem odwrócili sig. Jakgdy- 
by wstydząc się jeden drugiego, rozeszli się 
we wszystkie strony. Ale gdyby ktoś spoj- 
rzał w ich oczy, dojrzałby jeszcze cień szczę- 
śliwości, że mogli choć na chwiłę zrzucić ma 
skę godności i powagi i powrócić do lat chło- 


— Ostrożnie! — zawołał pan z siwym wą- | pięcych. 


/ Z MODY 
Jeszcze o bluzkach, 


/ MYRIAM HARRY (Paryż) Kapeluszach 


dobno miał spędzić jedną noc „swą noe najbardziej 
zą', z Kleopatrą, w namiocie u podnóża pi- 


Moda strojnych, kolorowych bluzek, noszo- 
nych przed południem do kostjumu-tatlleur, a po 
obiedzie do czarnej jedwabnej spódniczki pozo- 
staje dalej aktualną. Szczególnie wyróżnione z0- 
stały bluzki z lamy, pięknego jedwabiu i weluru. 
Ten rodzaj bluzek szyje się obciśle i drapuje przy 
wycięciu, talja Ściągnięta jest paseczkiem z tego 
samego materjału co spódniczka. O bluzeczce taf- 
towej w szkocką kratę wie już każda elegantka. 
Ze skromniejszych bluzek ujrzymy lekkie hafto- 
wane koszulki ściągane przy szyi i koło dłoni, 
oraz nieodzowne i odwieczne bluzeczki sportowe, 
niby skromne, ale w samej rzeczy kosztowniejsze 
od każdej innej najbardziej fantazyjnej bluzki. 
Żadna bluzka bowiem nie wymaga tak wykwin- 
tnego gatunku materjału, jak ta niby skromna 
bluzeczka sportowa. Pozatem każdą bluzkę może 
uszyć przeciętna krawcowa, ale sportowa bluzecz- 
ka amgielska wymaga mistrzowskiej ręki i niesty- 
chanej dokładności w wykonaniu. Bardzo często 
dobrze pomyślana bluzka stanowi nieraz o ele- 
gancji całej sylwetki, twarzowy kołnierz noszony 
umiejętnie i z wdziękiem podnosi całą urodę. — 
Z radością witamy tegoroczną modę odejmowa- 
nych kołnierzyków. Spotykamy się tu z przeboga- 
tą skalą fasonów i odmian. Ujrzymy duże kołnie- 
rze organdynowe podwójne, do przypinanta na 
guziki, płócienne kołnierze — pelerynki z wywi- 
niętemi maleńkiemi kolnierzykami do ptzypina- 
nia na haftki, fantazyjne kołnierze z drobno pli- 
sowanej żorżetty, kołnierzyki z koronki i haftu, 
zdobiące tylko przód sukienki, kołnierz-kreza z 
jedwabnej paki, wysoki kołnierz crepe-de-chi- 
ne'owy z kloszową falbanką, związany na kokar- 
de, kolnierz-szał z deseniowego fularu, wielki pro- 
stokątny kołnierz z płótna ze stojącym kolnierzy- 
kiem i wiele jeszcze innych, których nie sposób 
tu wymienić, tyle ich jest. Strojne jedwabne su- 
knie przybierane będą cieniutkiemi rulonikami z 
tego samego materjału, zeszytemi na ażur. Będzie 
to rodzaj siatki, zdobiący bluzę w formie fanta- 
zyjnego karczka. Pozatem bez żabota ani rusz i 
komiecznie mie należy zapominać o antycznej 
broszce. Przechodząc od bluzek w górę. pomówi- 
my jeszcze o kapeluszach, ujrzymy wśród nich 
prawdziwe dziwolągi, nicktóre kapelusze składać 
się będą z samych tylko rond, bez główek, zamiast 
główek widać będzie włosy. Na zakończenie ta- 
kiego ronda damy albo wianuszek z kwiatów, al- 
bo riuszę z tiulu lub wstążki. Bęlzie to przemiła 
rama dla włosów. 

Przejściową formę od kostjumu do peleryny 
stanowi luźny żakiet o plecach skrojonych kloszo- 
wo. Luźny, szeroki płaszcz ze skośnemi, krytemi 
kieszeniami i szerokiemi rękawami ma charakter 
wybitnie sportowy i nadaje się na spacery i wy- 
cieczki. Płaszcz taki wymaga rękawiczek ze świń- 
skiej skóry, sportowych pantofli na słupkowym 
obcasie i dużej torby ze świńskiej skóry. Beret 
i szalik powinny harmonizować ze sobą. Wiosen- 
ne szale będą albo kraciaste taftowe, albo z gru- 
bego, śliskiego jedwabiu w pasy. Modne będą 
również male apaszki z lekkiej wełny — Rodier, 
albo grubego wzorzystego jedwabiu. Wraz z wio- 
senną zielenią uprawomocmi się zielony kolor na 
naszych tualetach. Ziełone trzyćwierciowe kom- 
plety, zielone płaszcze, a już conajmniej zielony 
kapelusz, szal, pasek, rękawiczki i torba. Wobec 
tego, że w garderobie pani nie zbraknie tej wio- 
sny płaszcza lub kostjumu sportowego, bez ręka- 
wiczek z „peccary“ trudno się będzie obejść. No- 
wością sezonu będą białe „peccary“. Nie trzeba 
chyba dodawać, że torba ma być taka sama jak 
rękawiczki, Jeszcze uwaga w kwestji kieszeni. 
Modne w tym roku kieszenie, o ile są naszywane 
z wierzchu, poszerzają niepomiernie sylwetkę — 
należy to mieć na uwadze, Naszywane kieszenie 
należy wobec tego stosować jedymie przy lużnych 
okryciach, opadających w rurach ku dołowi, w 
przeciwnym razie kieszenie należy przecinać i wpu- 
szczać do środka. 

Céline. 
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Żona znanego pisarza popełnił 
samobójstwo : zabiła "sg > 
3 letniego synka 


Z Wiednia donoszą: Onegdaj popołudniu 
zabiła swoje 3-letnie dziecko, a później popeł 
nia sama samobojstwo 26-letnia rowiedzio- 
na żona znanego pisarza i tłumacza Galswor 
thy'ego, Leona Schalita. 

W godzinach popołudniowych zawezwano 
Pogotowie Ratunkowe do domu przy Schloss 
hofergasse 49, gdzie popełniła samobójstwo 
1 zastrzeliła synka młoda kobieta. U matki 
lekarz skonstatował już śmierć, dziecko da- 
wało jeszcze słabe oznaki życia, ale zmarło 
natychmiast po przuwiezieniu na stację Po- 
gctowia. 

Pani Marja Schalit przyszła w południe 
odwiedziny do swoich rodziców 2. ich ce” 
obecność i weszła razem z dzieckiem do sy- 
pialni, o godzinie 3-ciej usłyszała nagle sio- 
stra pani Schalitowej, która z kucharką sie- 
działa w kuchni trzy strzały. Przerażona 
wbiegła do pokoju i zobaczyła siostrę i dzie- 
cko broczące we krwi. 

Pani Marja była jak już wspomnieliśm 
żoną Leona Schalita, córką wysokiego rod 
nika i studjowala filozofje na uniwersytecie 
wiedeńskim, pozatem uczęszczała do szkoły 
dramatycznej, marzyła bowiem o karjerze 
aktorki. Dziecko swoje kochała wprost nad- 
ludzką miłością. Ale odkąd rozeszła się z 
mężem młoda kobieta była jakby nie tasama 
Typowa intelektualistka, niezwykle mądra i 
pełna esprit, straciła nagle zupełnie ochotę 
do Życia i poza dzieckiem wszystko jej było 
obojętnem. Ostatnio przechodziła ciężką gry 
pe, która ją bardzo wycieńczyła, pojechała 
więc ulegając prośbom rodziny do Preszbur- 
ga, a synka zostawiła u rodziców we Wied. 
niu. 

Przedwczoraj całkiem niespodzianie wrów 
ciła. Nie pozostawiła żadnych listów pożeg- 
nalnych, i zdaje się że pozostanie na zawsze 
niewyjaśnioną zagaldka, co pchnęło tę młodą 
kobietę do tak tragicznego czynu. 


Małżeństwo z żoną sobowtóra 


Z Marsylji donoszą: W roku 1916 żołnierz 
frontowy Georges Reynaud został odkomen- 
derowany do pułku, w którym służył też nie- 
jaki Jean Benoist. Obaj mężczyźni byli dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności podobni do sie- 
bie jak bliźniacy. Zaprzyjażnili się też ze %0- 
bą i walczyli ramię przy ramieniu w pierw- 
szych szeregach, dostali się też razem do o- 
bozu jeńców w Niemczech. Podczas długie- 
go pobytu w obozie opowiedzieli sobie wszy- 
stko o swoich losach, tak że obaj byli dokła- 
dnie poinformowani o swoich stosunkach fa- 
milijnych. 

Jean Benoist nie mógł już dłużej znieść 
monotonnego życia obozowego i postanowił 
wespół z kilkoma kolegami zbiec. Przedtem 
zostawił swojemu przyjacielowi, który nie 
miał odwagi do ucieczki, wszystkie swoje do 
kumenty i adres żony w Marsylji, na wypa- 
dek, gdyby ucieczka się nie powiodła. 

Złe przeczucia Benoista spełniły się, ucie- 
czka nie powiodła się i Reynaud nie miał od- 
| żadnych wiadomości o swoim przyjacie- 
u, 

Po skończonej wojnie Reynaud powrócił 
do Francji, do Lyonu. Po dwóch latach przy 
pomniał sobie o przyrzeczeniu, które dał 
swojemu sobowtórowi i pojechał do Marsylji 
ażeby żonie zaginionego przyjaciela oddać 
pozdrowienia i papiery. Ale jakżeż wielkiem 
było jego zdziwienie kiedy żona przyjaciela, 
biorąc go za swojego męża, z największą ra- 
dością rzuciła mu się na szyję! A że była nie 
zwykle piękna, zaświtała w mózgu Reynau- 
da myśl, że dobrzeby było grać rolę zmarłe- 
go przyjaciela. Znając dokładnie wszelkie 


szczegóły z jego życia, przyszło mu to z ła- 
twością. 

W tych dniach miał się zgłosić Benojst ali- 
as Reynaud do kontroli lekarskiej celem u- 
stalenia stopnia jego inwalidztwa. Przypad- 
kowo lekarz znał dobrze Benoista i leczył go 
jeszcze przed wojną na zł”manie kości pacie- 
rzowej. Ku jego najwyższemu zdziwieniu nie 
znalazł u pacjenta nawet śladu dawnego cier 
pienia. To wydało się lekarzowi pdejrzanem, 
zaczął więc dokładnie badać papiery dziwne- 
go pacjenta i wkońcu zawiadomił o swoich 
spostrzeżeniach policję. Przyparty do muru, 
złożył Reynaud szczegółowe zeznanie. Żona 
Benoista, zawiadomiona o oszustwie, śmieje 
się z tego i wogóle nie chce w to uwierzyć. 
Ale zdaje się, że romans z żoną sobowtóra 
będzie miał swoj happy end, bo władze fran- 
cuskie nadaremnie głowią się nad tem, jak 
należy ukarać to przestępstwo, i zdaje się, 
że w drodze łaski zastanowią śledztwo. 


Policja kobieca w Paryżu 


Preieklura policji paryskiej zalrudnia od nieda- 

wna, tytułem próby, dwie kobiety, których spe- 

Cjalnem zadaniem jest opieka nad dziećmi i mło- 

demi dziowczętami na ulicy. Fumkcjonarjuszki 

te noszą ciemnogranatowe mundury, przypomi- 
nające mundury skatlowe. 


Szukał złodzieji, znalazł 
zbrodniarza 

Z Marsylji donosi (s): Na stole nadinspektora Ri- 
charda zadzwonił telefon. Włamanie do wielkiej 
firmy jubilerskiej Muthier ¿ Ska, Po kilku minu- 
tach szare auto policyjne zatrzymało się przed ele- 
ganckim portalem wielkiej firmy. Richard i jego 
trzech najlepszych pomocników zabrali się do pra- 
cy. Włamywacze znali doskonale swoje rzemiosło. 
Mimo najbardziej nowoczesnych środków ochron- 
nych i sygnałów świetlnych, udało się złoczyńcom 
ograbić witryny z pierścionków, djademów i bran- 
solet wartości 300.000 franków. Największą atoli 
szkodę poniósł jubiler przez wykradzenie z kasy, 
ogromnego djamentu, ważącego 35 karatów, zwa- 
nego „Żółtą gwiazdą”. 

Zrozpaczony jubiler wyznaczył 60.000 franków 
nagrody za przytrzymanie włamywaczy į odzyska- 
mie drogocennego klejnotu. Bardzo nęcąca nagro- 
da dla wszystkich Sherloków Hoimesów, w pierw- 
szym rzędzie dla samego inspektora Richarda, któ- 
ry od lat uchodzi za pierwszorzędnego fachowca 
na polu tępienia przestępców, tak często spotyka. 
nych w tem wielkiem mieście portowem. 

Ośm dni już minęło. Dziewiątego dnia o godzinie 
1-ej w nocy wrócił jnspektor z urzędowania do do- 
mu, I znowu przeszło 24 godzin, a wszelkie poszu- 
kiwania gangsterów nie dały żadnego rezulttu, Ri. 
chard miał silny ból głowy i stanął przy otwartem 
oknie, ażeby zaczerpnąć trochę świeżego powietrza. 
O jakieś sto kroków od domu inspektora rozpo- 


„Który typ kobiety najlepiej 
podoba się mężczyźnie 


Jedno z londyńskich pism rozpisało ankie- 


tę na temat: Który modny typ kobiety podo 
ba się najlepiej mężczyznom? Najczęstsze są 


odpowiedzi: Kobieta o wytwornej prostocie 
i naturalnem zachowaniu. Pewien artysta pl 
sze: Kulturalnemu mężczyźnie najlepiej po- 
doba, się kobieta, która się celowo i stosow= 
nie do warunków ubiera. Która nie ubiera 
na wsi wysokich obcasów i wieczorowej su- 
kni, wogóle te wszystkie kokieteryjne szcze” 
góły kobiecej toalety, te przeróżne ryszki i 
kryzki, znudziły się już światu męskiemu. 
Drugie pytanie ankiety brzmi: A który 
typ najbandziej nie podoba się mężczyźnię °? 
Z odpowiedzi wynika, że typ ,Wampirzycy”, 
który do niedawna jeszcze święcił tryumfy, 
uważany jest teraz wprost za wstrętny. Je- 
den z czytelników pisze: Gdyby dzisiejsza 
kobieta wiedziała jak bardzo niepodoba się 
mężczyźnie afektowana i jakby reklama salo 
nu kosmetycznego wyglądająca kobieta, na- 
pewno oszczędzałaby bardziej na szmince i 
kredce i starałaby się być jaknajnaturalniej. 
szą i najprostszą. 
Sam postawił sobie pomnik 


Don Antonio Fernandez był w swej ojczy- 
stej Hiszpanji skromnym stolarzem i przez 
długi czas klepał biedę. Aż mu się wreszcie 
sprzykrzyło: sprzedał co miał i ruszył szu- 
kać szczęścia zagranicą — w Ameryce. Tu 
zdobył majątek i wrócił syt chwały i miljo- 
nów do ojczyzny. W rodzinnym Ferreolu po- 
dziwiano jego bogactwo, zazdroszczono mu 
Szczęścia, ale nie składano hołdów, jak się te 
go spodziewał. Aby wynagrodzić sobie nie- 
wdzięczność rodaków postanowił don Anto- 
nio uczcić sam siebie. Wystawił sobie pom- 
nik: olbrzymi pałac z kopułą, na szczycie któ 
rej stanął jego posąg z bronzu. Naokoło ko- 
puły biegł napis: ,Moim bogiem jest praca, 
świat — moim grobem”. Na ręku trzyma 
bronzowy don Antonio reglan, u stóp jego 
stoi walizka. Miljoner nie mieszka jednak w 
pałacu, ale kazał urządzić sobie chałupkę 
trzypokojową z tarcić, w której spędza dni 
czytając, paląc fajkę, marząc i rozmyślając 
o niewdzięczności rodaków. W nocy rozpala 
się pochodnia elektryczna na szczycie kopu- 
ły i świeci, rzucając promienie daleko w oko 
lice. Ściany swego pałacu udekorował miljo- 
ner tablicami z marmuru, na których kazał 
wyryć złotemi literami... swój testament, o- 
raz filozoficzne sentencje wybrane z dzieł u- 
lubionych autorów. 

Do Ferreol wędrują ludzie z dalszych oko- 
lic, aby podziwiać pałac oryginała, jego po- 
sąg i chałupkę, w której mieszka. 

FEG ME. 


ściera się, otulony ciemnością nocy, duży ogród. 
I w tym ogrodzie zauważył inspektor, który miał 
nadzwyczajnie bystry wzrok, refleks światła, po- 
chodzący od małej lampki elektrycznej. Przez lupę 
rozpoznał olbrzymiej budowy człowieka, trzymają- 
cega jakiś podłużny pakunek pod pachą, kształtem 
łudząco podobny do małej trumienki, i przy świetle 
latarki kieszonkowej, poszukiwał miejsca, gdzieby 
najlepiej ową trumienkę zakopać. Tak przynaj. 
mniej wydawało się inspektorowi. 

Inspektor nie pomylił się. Olbrzym postawił la- 
tarkę na ziemi i począł łopatą wykopywać grób. Po 
dwudziestu minutach dzieło było gotowe, trumna 
zakopana, ziemia zrównana i olbrzym oddalił się. 
W tej chwili pewna myśl przeszyła mógz detekty- 
wa. Trumna i kradzież klejnotów doskonale wiążą 
się ze sobą, Najprawdopodobniej trumna zawiera 
skradzione diamenty. Jeszcze tej samej nocy are- 
sztowano olbrzyma i odkopano trumnę. Jakież było 
zdziwienie detektywa, gdy zamiast spodziewanych 
klejnotów, w trumience znaleziono pożółkłe zwłoki 
dziecka. Richard był w rozpaczy. Na komisariacie 
wyjaśniła sią sprawa. Olbrzymem okazał się ska- 
zany na dożywotnią deportację człowiek, który 
przed laty zabił własne dziecko. Teraz udało mu 
się zbieo z Bagna i trapiony wyrzutami sumienia, 
wyłkopał z cmentarza zwłoki dziecka, ażeby je zło- 
żyć na wieczny odpoczynek w ogrodzie, należącym 
do jego brata. I tak inepaktor, szukając włamywa- 
czy, natknął się całkiem niechcący na zbrodniarza. 


iV. 


„NOWY DZIENNIK“ — Dodatek Poniedziałkowy 15. IV. 1935 


(ASWIAT NA WESOŁO A 


SZKOCI. 

Mc Pherson otrzymał na pierwszego przy: wypła- 
cie pensji o 10 szylingów za dużo. Z zadowoleniem 
schował czek do kieszeni. W. miesiąc później wy- 
płacono mu jednak o 10 szylingów mniej. Mc Pher- 
son podniósł gwałt, Sprawdzono konto i odkryto 
pierwszą pomyłkę. 

— Widzi pan — zauważył buchalter — za pierw- 
szym razem nie pan mie mówił, a teraz robi pan 
awantury? 

— Tak? — odpowiada Mc Pherson — z racji 
głupiej omyłki mie będę przecież wszczynał awan- 
tury, ale gdy taka historja zdarza się po raz dru- 
gi, to co innego... 

(Punch) 


— Odzyska pani walność pod wa- 
runkiem, że napisze pani natychmiast 
do męża, aby przysłał 50.000 dola- 
rów okupu. 

— Na Boga, ludzie! Mąż mój pośle 
100 tysięcy, żebyście mnie tylko u 
giebie zatrzymali! 


(Passing Show). 


ANEGDOTA. 
Klasycznym typem biurokraty austrjackiego 
był hofrat Karlinger. 
Kiedyś Karlinger dostał order Franciszka Jó- 
zefa I klasy. 
— (o pa zrobił, żeby zasłużyć na tak wysokie 
odznaczenie? — spytał go ktoś. 
— Nic — odparł hofrat — ale bardzo długo! 
PODSŁUCHANE. 
— Widzi pan, ja naprzykład ożeniłem się głów- 
nie dlatego, że mi nie smakowało restauracyjne ĵe- 
dzenie — ale teraz już mi smakuje! 


ALCHEM JA. 
— Panie Dunikowski, ja też wymalazlem spo- 
sób fabrylkkawania złota. 
— Przy pomocy piasku? 
— Nie, przy pomocy wytrychów, 
KTO TO JEST? 
Stary hrabia Z... słynie z fantastycznej nai- 
wności. 


Przed paroma dniami jego fryzjer goląc go ra- 
no, powiedział: 

— Mam doskonały kawał dla pana hrabiego: 
jest synem mojego ojca, a nie jest moim bratem, 
kto to jest? 

— Nie wiem. 

— To zupelnie proste: ja sam! 

— Ha, ha, ha! — zaśmiał się hrabia. — To 
wyborne! 

Po godzinie wpadł do „Europy“ i podbiegając 
do stolika, przy którym siedziało kilku znajo- 
mych, zawołał: 

— Opowiem wam świetny kawal! Posłuchajcie: 
jest synem mojego ojca, a nie jest moim bratem, 
kto to jest? 

— Nie wiiemy! 

— Nie wiecie? A to zupełnie proste: mój fry- 
zjer! 

* 

— Bardzo mnie tą noga boli, panie doktorze, 

— No, widzi pani, zrobiła pani fałszywy krok. 

— Ale gdzieżiam, tego to przecież nie zrobiłam 
nogą! 


POKÓJ MUZYCZNY. 

Ottomar oprowadza przyjaciela po swojem no- 
wam mieszkaniu. 

Otwiera jedne drzwi ż 
ręką, mówi: 

— To jest nasz pokój muzyczny, 

— Hm — dziwi się przyjaciel — ale tu prawie 
niema żadnych instrumentów. 

— Nie. Ale tu stychać najlepiej radjo od sasia- 
dów. 


zataczając szeroki ruch 


PIJAK: 
Pijak trzyma eię kurczowo latarni i woła d> 
przejeżdżającej taksówki: 
— Pa..a..nie, zawiez mnie pan do nastęnej la: 
tarni!... (Le Rire). 


KTO NAJDŁUŻEJ CZEKA, 

Dentysta rzekł, wchodząc do poczekalni: 

— Kto najdłużej czeka, będzie zaraz przyjęty. 

— Doskonale — zauważył czekający wśród pa- 
cjentów krawiec, wstał i zaprezentował dentyście 
rachunek, 

(Le Rire) 
R 

Znany pisarz Claude Varrere został ostatnia wy- 
bramy do akademji francuskiej. Jego najpoważniej- 
szym kontrkandydatem był Paul Claudel. 

Nazajutrz po wyborze Claudel spotkał nowego 
akademika. 

— Winszuję panu! — zawołał. — 
nieśmiertelnym!., 

Poczem dodał ze złośliwym uśmiechem: 

— Niesmiertelnytm do końca życia. 


Co mówi książę Walji o swoich 
tytułach? 


Wśród wielu anegdot, krążących o księciu 
Walji, zasługuje na uwagę ostatnia, świad- 
cząca o niezwykłej prostocie i otwartości 
przyszłego dziedzica korony brytyjskiej. 

Przed kilku dniami książę przewodniczył 
w czasie bankietu ogrodników. W czasie to- 
astu książę oświadczył z nieopuszczającym 
go prawie nigdy humorem, co następuje: 

„Przyznaję, że o pracach. które Interesu- 
ją szanownych tu zgromadzonych nie mam 
żadnego pojęcia. Tak samo nie znam się na 
zegarmistrzostwie, rybołóstwie, krawiectwie, 
chociaż jestem również prezesem honoro- 
wym tych organizacyj zawodowych. A jeśli 
chodzi o najwyższy stopień, jaki obecnie po- 
siadam — admirała floty, to nie radziłbym 
nikomu jechać parowcem, który byłby po- 
wierzony memu kierownictwu”. 

Oczywiście, toast ten wywołał wśród ze- 
branych olbrzymi entuzjazm. Obecnie cały 
Londyn podaje sobie powiedzenie księcia z 
ust do ust. 


Został pan 


ZNANE NAZWISKO. 

Francuski minister pracy zwiedzał niedawno je- 
dną z fabryk metalowych w Paryżu. Kierownik 
przedsiębiorstwa przedstawił mu najstarszego 
werkmistrza tej fabryki, oświadczając: To Wiktor 
Hugo! Najstarszy nasz pracownik. 
istil — powiedział minister, ściskając 
rękę dzielnego pracownika. — Posiada pan bardzo 
zname nazwisko, 

— Ja myślę — odparł pewny siebie werkmistrz, 
pracuję przecież w tym zakładzie już przeszło 20 
lat. 


Z HISTORYJEK O GOERINGU. 
Pewnego razu Goering zwiedzał dom warjatów. 
Podchodzi do jednego z tych biedaków i mówi: 
— Znasz mnie? 


— Herman Goering, premjer prueki, 

— ? 

— Goering, minister lotnictwa, 

— ? 

— Goering, szef policji pruskiej! 

— Goering, słynny lotnik! 

— ? 

— Goering, były prezydent, Reichstagu! 

Warjat potrząsa współezułąco głową i mówić 

— Och, biedaczysko. U male ele zaczęło zupeł- 
nie tak samo. 


Dyrektor banku zwraca się do kasjera: 

— W kasie brak dwustu złotych, a tylko ja i 
pam mamy klucze... 

— A więc niech każdy z nas odłoży po sto zło- 
tych do kasy i nie mówimy o tej sprawie! 


Roda-Roda, słynny humocysta niemiecki, po- 
sprzeczał się z pewnym miernym, lecz bardzo za- 
rozumiałym literatem. Zdenerwowany. młodzie- 
niec wykrzyknął: 

— Pan pisze dla pieniędzy, a ja dla honoru! 
Roda-Roda odparł ze zwykłym spokojem: 

— No, więc każdy z nas pisze dla tego, czego 
mu brak... 

+ 


W Serbji na wsi pan młody nie bierze posagu, 
ale płaci rodzicom przyszłej żony umówiong su- 
mę. 

W ostatnich czasach jednak kobiety. spadły bar- 
dzo w cenie. 

Jeden z dzienników belgradzkich wydrukował 
na ten temat bardzo charakterystyczny list chłopa. 

— Żona moja — pisze on — ważyła przed Slu- 
bem dokładnie 65 kg. Zapłaciłem za nią równo 
650 dynarów. Gdybym zamiast żony kupił krowę, 
musiałbym dać za kilo conajmniej 15 dynarów, a 
przecież żona chyba więcej warta od krowy. 

Coraz cięższe czasy. 

Zone łatwiej jest kupić, niż krowę 


+ 


Do jednego z nuszych chirurgów przyszła pewna 
pacjentka, cierpiąca na zapalenie wyrostka robacz- 
kowego. 

— Operacja jest konieczna — zaopinjował chi- 
turg. 

— Wolę umrzeć — zawołała pacjentka — niż 
być operowaną! 

Profesor uśmiechnął się dobrodusznie i powie- 
dział: 


— Jedno nie przeszkadza drugiemu! 
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ŻYD SUSS 


ZAPOWIADAMY Film, który porywał umysły 
całego świata wedłag powieści 


LIONA FEUCHTWANGERA |= 


„Wschód dla Wschodu" 


(Korespondencja własna) 


Tokio, w marcu. 

Wystąpienie Japonji z Ligi Narodów uprawo- 
mocniło się ostatecznie. 

Obecnie jesteśmy świadkami japońsko-chińskie- 
go zbliżenia, Poraz pierwszy od czasu wypadków 
maudzurskich majwyżsi  funkcjonarjusze rządu 
chińskiego w Nankinie i Kantonie odbywają nie- 
mal codziennie konferencje z przedstawicielami 
Japonji Rozmowom tym towarzyszą serdeczne 
oświadczenia. Padają zapewnienia o gospodarczej 
i politycznej współpracy obu państw. Japonia li- 
czy się poważnie z uznaniem buforowego państwa 
Mandzuko przez Chiny. 

Kiedy to się stanie — trudno powiedzieć, tak- 
tem jest, że Chiny nie żądają więcej zwrotu Man- 
dżurji, zaprzestały bojkotowania i sabotowania 
Japonii. 

Autorytet Ligi Narodów  srodze ucierpiał na 
wschodzie. Areopag genewski rzucił wprawdzie 
klątwę na Japonję za jej akcję w Mandżurji, ale 
nie wyciągnął z tego żadnych konsekwencyj co 
się przyczyniło do rozczarowania w Chinach. I nie 
widząc pomocy na Zachodzie, dojrzano łą w ha- 
śle: „Wschód dia Wechodu“. Istotną przyczyną 
zbliżenia chińsko-japońskiego jest przeświadcze- 
nie, że Zachód nie może dać Wschodowi nie, prócz 
wyzysku. 

Pogleblajacy się kryzys w Chinach jest źród- 
łem zmiany w dotychczasowej orjentacji. Sytua- 
cja gospodarcza w Chinach jest zupełnie specyti- 
czna. Przyczyny katastrofy gospodarczej są róż- 
norodne. Rolnictwo upada wskutek przeludnienia 
i złej administracji, kraj jest wyniszczony przez 
wojnę domową, przez brak środków komumikacyj 
nych, olbrzymich podatków, wysokich czynszów 
dzierżawnych. Ale to jeszcze nie wszystko. Chiny 
posiadają stale olbrzymi deficyt w handlu zagra- 
nicznym, do czego się w dużej mierze przyczynia 
z jednej strony brak ustabilizowanej waluty, oraz 
uprzywiłejowane stanowisko wielkich mocarstw. 
Skoro jeszcze uwzględnimy fatalne stosunki w ad 
ministracji państwowej, które spowodowały zupeł 
ny upadek autorytetu rządu, oraz bezskuteczne, 
ale kosztowne wyprawy przeciwko chińskim pro- 
winejom czerwonym, otrzymamy obraz położenia 
Chin. Wprowadzenie przez Stany Zjednoczone 


srebra do obiegu walutowego jeszcze bardziej po 
grążyło Chiny, gdyż poważne zapasy srebra, Sta- 
newiące podkład waluty chińskiej, odpłynęły do 
Sianów Zjednoczonych. W tych warunkach po- 
moc z zewnątrz jest koniecznością. Chiny padły 
więc w objęcia Japonji, 

Na zmianę orjentacji Japcoji wobec Chin wpły 
neto w pierwszym rzędzie rozbicie konferencji mor 
skiej w Londynie. Walka o siły zbrojne na Pacy- 
fiku między Angiją, Ameryką i Japonją była za- 
wsze jak najściślej związana z problemem niepod 
ległości Chin. Układ morski z roku 1921 doszedł 
de skutku jedynie dlatego, że w tymże samym 
Waszyngtonie zawarto uprzednio słynny pakt 
9-ciu, gwarantujący niepodległość i niepodziel- 
ność Chin, oraz zapewniający wszystkim pań- 
s'wom korzystanie z zasady „otwartych drzwi“ 
w obrotach handiowych z Chinami. Pod koniec 
ubiegłego roku wypowiedziała Japonja umowę 
waszyngiońską i żądała dla siebie tonażu w rów- 
nej wysokości, jak Anglja i Ameryka. 

W Japonji istnieją jednak i gospodarcze prze- 
słanki zbliżenia z Chinami, podstawą ich jest wiel 
ki plan stworzenia jednego organizmu gospodar- 
czego japońsko-chińsko-mandżurskiego. Plan ten 
opiera się na fakcie, że przemysł japoński musi 
znaleźć rynki zbytu. Wielkie rynki zachodnie bro 
| CZ AA | 
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nią się przed konkurencją japońską. Przemysł, 
który dziś kwitnie dzięki zamówieniom wojsko- 
wym, może jutro znaleźć się w obliczu ciężkiego 
przesilenia. — Mandżuko jest niewystarczającym 
rynkiem, a w Chinach istnieją nieograniczone mo- 
żliwości. Japonja chce zreorganizować Chiny, eka 
ploatować ich bogactwa naturalne, (bawełna, ru- 
da żelazna, węgiel). Oczywiście Japonja zamierza 
również rozbudować przemysł w Chinach i popie- 
rać uprzemysłowienie kraju, ale nie w większym 
zakresie, aniżeli tego wymagać będzie koniecz- 
ność. 

Wspólna akcja Chin i Japonji, polegająca na 
wzajemnem zbliżeniu, zwróciła uwagę mocarstw 
zachodnich. Ameryka i Anglja są dziś bardziej za- 
interesowane Chinami, aniżeli kiedykolwiek; sy- 
tuację zaś wykorzystują Chińczycy, rokując o po 
życzkę, 

Chiny sądzą, że zbliżenie z Japonja pod groz- 
nem hasłem „Wschód dla Wschodu* wpłynie na 
pozyskanie pomocy ze strony mocarstw zachod- 
nich na warunkach dogodniejszych. 

Manewry Nankinu wywołują w Japonji zarzu- 
ty, przedstawicele armji japońskiej są pełni rezer- 
wy i braku zaufania wobec swoich partnerów. 

Powstają orjentacje „wschodnie“ i „zachodnie, 
nankińsk:e ; kantońskie, ale w gruncie rzeczy Chi- 
ay myślą szczerze o zbliżeniu z Japonją, Hasło 
oparcia się o mocarstwa zachodnie zbankrutowa- 
lo. Okazało się bowiem, że Japonja potrafiła prze 
prowadzić wbrew Lidze Narodów swój plan i mia 
ła ku temu dość siły. Obecnie Chiny usiłują jedy- 
nie wygrywać taktycznie mocarstwa zachodnie 
przeciw Japonji, aby wytargować dla siebie lep- 
sze warunki. Tak się przedstawia zmiana frontu 
chińskiego — wokec Europy z jednej wobec Ja- 
ponji z drugiej strony. 


ST, S. 


Cala literature antyhitlerowską 
Najnowsze wydawnictwa społeczne 
Ostatnie powieści polskie niemieckie 


i żydowskie 
ma dla swych czytelników 


BIBLICTEKA 
WSPOLCZESNA 


GIZELI KANFEROWEJ 
ul. Sebastjana 23 (róg Dietlowskiej) 


Matka wciąż jeszcze spoglądała nieruchomym 
wzrokiem, u/kwionym w uiesamowiży obraz, jaki 
ukazał się jej w gorączkowych widziadłach. Na- 
raz usłyszała głos syna. Spojrzenie Riwki padło 
na ognisko: na niskiej ławeczce siedział Jechiel, 
modląc się za matkę. Nanowo spłynął strumień 
łez z oczu mażki, wyzwalając zastygłą trwogę 
śmiertelną, która ogarnęła chorą. Łzy były teraz 
zbawieniem. Poprzez mglistą zasłonę, która zawi- 
sla przed jej oczyma, zdawało się matce, że w ka- 
cie, gdzie siedział Jechiel z psałterzem na kola- 
nach, widzi niezwykłe świaiło. Zmożona lękiem i 
trwogą, które jak węże walczyły o jej duszę, za- 
padłą Riwka w lekką drzemkę, przerywaną CZĘ- 
stokroć łkaniem, Łkanie to zwolna przeszło w 
urywany płacz dziecięcy. Nareszcie matka zasnę- 
ła łagodnie, unosząc się na skrzydłach snu w zu- 
Pelmo inne światy. 

Nagle widzi się w pośrodku ciemnego lasu, 
gdzie pełno jest jaszczurek i innych obrzydłych 


gadów i płazów. Ale na samym krańcu lasu ktoś 
na nią czeka, Roztwiera się tam dolina nieziem- 
sko pięknie oświetlona, a w śrvdkn jej lśni bożni- 


ca blaskiem niezliczonych świec sobotnich. W 
bóżnicy siedzą ludzie w kitlach i żalesach, odczy- 
tując głośno psalmy. Ona sama sioi na dworze 
i spogląda do wnętrza przez okno. Naraz widzi 
swego Jechiela wśród rozmodlonej rzeszy, Chło- 
pie kołysze się nabożnie nad księgą świętą... 

Gdy Jechiel przerwał odmawianie psalmów, uj. 
rzał oblicze matki opromienione spokojnym dzie- 
cięcym uśmiechem sennym. Chcżał na końcach pal 
ców wyjść z izby i udać się do Bethamidrasz:, 
gdyż pora była jeszcze wczesna. Matka zbudziła 
się ze snu zdziwiona, rozglądając się zdumionym 
wzrokiem dokoła: 

— Czy to ty naprawdę byłeś, moje dziecko? 

— Gdzie, mamo? 

— Nic, — Riwka pogrążyła się w marzenia 
senie, 


— Co ci jest, mamo, czy cię boli? 

— Nie, nic mí już nie jest — pocieszona ocie- 
rala Riwka łzy z oblicza. — Idź dziecko moje do 
Bethamidraszu, tu w izbie jest zimna, ¿am przynaj 
mniej będzie ci ciepło. 

— Boję się zosiawić cię samą, mamo. Nie chcę, 
żebyś znowu płakała. 

— Nie, nie będę już płakać, Idź synku do Betha- 
midraszn. 

ROZDZIAŁ IX. 
JECHIEL SPROWADZA OJCA 

Długo ciągnie się zima w miasteczku żydo» 
wskiem Podobna jest do beczki bez dna, do któ- 
rej dni i tygodnie wpadają, nie widać jednak by 
beczki zapełniła się, Gdy raz już zamknęły się 
wrota niebieskie ciemno ołowianemi chmurami, 
to już tak pozoszają aż tuż przed Pesach. Czło- 
wiek nawet nie spodziewa się czego innego. 

Riwkg czuła się dałej niedobrze, tracąc resztki 
wszelkiej nadziei. Dzień podobny był do dnia — 
wszysikie wywodziły się z nędzy i wszystkie też 
nędza zatruła. 

Ojciec, Boruch Mojżesz, nie dawał dalej znakn 
życła. Odkąd wyjechał do cadyka, przepadł, jak 
kamień w wodę, Raz tylko chasyd wędrowny, któ 
ry zatrzymał się w miasteczku, oddał od niego 
pozdrowienie. Gdy Riwka zapytała się, kiedy 
zamierza Boruch Mojżesz wrócić do domu, odpo- 
wiedział obcy, że nie należy zbyt rychło powrotu 
jego wyczekiwać, bo „żnalazł u cadyka to, czego 
dusza jego szukała i czuje się tam dobrze“. _ 

(Den) 
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„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 15. 


LEKARZ DOMOWY 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA” 


Co o leczeniu raka wiedzieć należy? 


Dzięki inicjatywie i wydatnej pomocy Mar 
Ji Skłodowskiej - Curie posiada Polska wzo- 
rowo zorganizowany Instytut Radowy w 
Warszawie, który w sprawie zwalczania ra- 
ka oddać może społeczeństwu duże i rzeczy- 
wiste usługi. Już jednak w tym stosunkowo 
krótkim przeciągu czasu, w którym instytut 
ten funkcjonuje, można było stwierdzić, że 
— pomimo grozy, jaką rak wzbudza ogólnie 
— ludzie nie mają o tej chorobie najogólniej 
szych i najpotrzebniejszych wiadomości i z 
tego powodu w przeważającej ilości przy- 
padków zwracają się o ratunek zbyt późno, 
kiedy choremu nie można już przynieść żad- 
nej istotnej pomocy. 

Rak może być wyleczony tylko wtedy, je- 
żeli jest . 

leczony wcześnie. 

Jest on bowiem w swojem wczesnem stad- 
jum rozwoju chorobą nie ogólną, lecz miejs- 
cową i wtedy może być wyleczony radykal- 


nie. Niektóre raki, zwłaszcza organów wew- 


nętrznych, są wprawdzie trudne do wczesne- 
go rozpoznania z powodu braku charaktery- 
stycznych objawów, inne jednak, jak raki 
macicy, piersi, języka, warg. skóry, krtani 
dają wcześnie znać o sobie. a chorzy nie prze 
rażają się niemi na razie dlatego tylko, że 
gą z początku niebolesne. 

Dlatego należy specjalnie podkreślić, 
każdy chory, u którego pojawi się 


niegojące się szybko, 
owrzodzenie 


na wardze, na skórze, na języku, w jamie u- 
stnej, u którego wystąpi dłużej trwająca 
chrypka lub niewielkie utrudnienie przy po- 
łykaniu, — każda kobieta, która dostaje 


E 


normalnie, 


nienormalnych krwawień ż krwa- 
wych upławów 


chociażby nieznacznych, która poczuje 
stwardnienie lub guzek w piersi, nie powin- 
na zwiekać, ale natychmiast dać się zbadać 
specjaliście. 

Pozatem trzeba kategorycznie zaznaczyć, 
iz niema dotychczas żadnych proszków, zió- 
łek ani maści, mogących: wyleczyć raka. Nie 
leczą go żadne zastrzyki miedzi, surowice a- 
ni szczepionki, tak samo, jak bizmut, magne- 
zja, czy arszenik i inne tym podobne ,,cudo- 
wne” środki. W dzisiejszyra stanie wiedzy 
może wyleczyć raka tylko rad, Roentgen lub 
chirurgja. Każda z tych metod ma swoje 
wskazania, zależnie od siedziby choroby i od 
jej rodzaju. 

Wybór metody niezawsze jest łatwy. Są 
przypadki raków, w których leczenie chirur- 
giczne daje lepsze wyniki, niż rad i Roentgen 
— do takich należą przedewszystkiem raki 
przewodu pokarmowego 1 dróg moczowych. 
Są rodzaje umiejscowienia choroby, w któ- 
rych każda z tych metod — oczywiście, o 
ile iest odpowiednio i prawidłowo zastosowa 
na — daje równe szanse wyleczenia i są ta- 
kie w których rad i Roentgen dają lepsze wy 
niki, niż chirurgja, jak to się zdarza w ra- 
kach skóry, warg, języka, jamy ustnej, krta 
ni i macicy. Często trzeba łączyć metody, -— 
stosując zarówno chirurgję, jak i energję 
promienistą n. p. w rakach piersi. Są wresz- 
cie przypadki, które wymagają stosowania 
tylko radu lub tylko Roentgena, inne — sto- 
sowania radu i Roentgena łącznie. 

Jasnem jest, że takie bezstronne dobiera- 
nie metod, najwłaściwszych dla danego przy 
padku i ułożenie odpowiedniego planu lecze- 


nia ku największej korzyści chorego jest mo 
żliwe tylko w zakładach, które posiadają u- 
rządzenia potrzebne do stosowania wszyst- 
kich metod oraz 


właściwy zespół lekarzy 


i należytą organizację pracy. Pozatem trze- 
ba zaznaczyć, że same urządzenia lecznicze 
nie wystarczają. W rozpoznaniach rodzajów 
raka i w kontroli leczenia trzeba się opierać 
na pracowniach lekarskich, zwłaszcza na hi- 
stopatologji; trzeba ją mieć pod ręką, by 
móc n. p. przeprowadzić badanie w czasie 
trwania operacji, tak samo, jak bezustannie 
potrzebna jest w czasie badań i leczenia dja- 
gnostyka Roentgena. 

Te powody wywołały konieczność powsta- 
wania zakładów, specjalnie przystosowa- 
nych do leczenia raka, na wyżej podanych za 
sadach ścisłej współpracy lekarzy 
specjalności i przy odpowiednim wyborze 


Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburzeniom 
w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie i śle- 
dzionie, bólom krzyża, zaleca się picie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józefa* kilka razy 
daienmie. — Zalecana przez lekarzy. 
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musi byé przeprowadzone nienagannie. Rak 
nie wybacza żadnej pomyłki ani żadnego za- 
niedbania lub niedociągnięcia. Jeśli się za 
pierwszym razem raka nie wyleczy, to już 
następne szanse wyleczenia są minimalne. 
Operacja, wykonana nieodpowiednio, roz- 
siewa raka beznadziejnie. Leczenie radem 
lub Roentgenem, o ile nie stoi na wysokości 
zadania, uszkadza tkanki zdrowe, zaś tkan- 
kę nowotworową czyni odporną na dalsze. 
nawet poprawnie wykonane próby leczenia. 
Wyleczenie powinno być w zasadzie uzyska- 
ne przy pierwszej kuracji. Niestety, nie jest 
to możliwe w każdym przypadku — ale o- 
czywiście szanse dla chorego są tem więk- 
sze, im większa jest kompetencja lekarzy. 
środki, któremi lekarze ci rozporządzają, i 


i|im bliższa jest współpraca różnych specjalno 


skoordynowaniu metod. Leczenie bowiem [Sci medycyny. 


różnych | 


Operacje automatyczne 


Uhirurgja nowoczesna, której ogromny rozwój 
datuje się od wojny światowej, spożytkowała dla 
swych adeptów wszystkie zdobycze techniki. Osta- 
tnim krzykiem — jeśli tak rzec można — techni- 
ki operacyjnej są instrumenty i aparaty automa- 
vyczne, przy pomocy których dokonywa się auto- 
matycznie ciężkich operacyj, w jakich doniedaw- 
na jeszcze dłoń i lance chirurga odgrywały role 
główną. 

Jednym z takich zabiegów jest trepanacja au- 
tomatyczna czaszki. Chory cierpi prawdopodoh- 
nie ra wrzód lub narośl w mózgu. Trzeba go lub 
ją usunąć. Przedewszystkiem więc dla określenia 
położenia narośli naprzykład wpompowuje się do 


j mózgu powietrze, które wypełnia wszystkie za- 


głębienia pod czaszką. Tam, gdzie pęcherzyki po- 
wietrza nachylają cię i rozlewają, musi się znajdo- 
wać narośl, co stwierdzą lekarz, przyglądając się 
zdjęciu rentgenowskieniu. Po określeniu położe- 
cia narośli następuje operacja. Znieczula się tylko 
lokalnie skórę na głowie, w miejscu, mającem być 
operowanem, nacina się skórę i „skalpuje* ją, 
tak, aby nie pozostała potem blizna. Krążek cza- 
szki, który ma być wyjęty, odznaczony zostaje i 
zlekika nadpiłowany przy użyciu szybko kręcące- 
go się borka ($widerka), przyczem narzędzie to za 
trzymuje się automatycznie z chwilą zakreślenia 
koła. Przecięcie zupełne kości dokonywa sie przy 
pomocy piłki automatycznej, sięgającej wgłąb na 
tyle tylko, na ile pozwala jej na te opornik niklo- 
wy. Teraz następuje poprzez otwór sama opera- 
cja w mózgu, przyczem wielką usługę oddają opa 
injącemu kleszczyki elektryczne o wysokiem na- 


Kwaśne mleko, 


Nie zawsze ludzie dobrze znoszą kwaśne 
mleko. Niekiedy po wypiciu dostają biegu- 
nek, a nawet w pewnych wypadkacn można 
się wprost zatruć zsiadłem mlekiem. Cała 
wartość mleka kwaśnego zależy od tego, w 
jaki sposób przechodzi ono proces fermenta 
cji. Ferementacja ta odbywa się pod wply- 
wem bakterji. W zwyczajnem surowem mle- 
ku, które gospodyni „nastawia na kwaśno”, 
proces ten wywołują rozliczne gatunki bak- 
terji, nieszkodliwych dla człowieka. Czasem 
jednak pewne szczepy bakterji mlecznych po 
wodują obok kwaśnienia rozkład mieka. 
Tworzą się wtedy ciała trujące, i one to wła- 
śnie mogą po wypiciu takiego mleka wywo- 


pięciu prądu, które automatycznie kauteryzu ją 
brzegi ramy, nie dopuszczając w ten sposób do 
krwawienia, do ewentualnych wysewów krwi w 
masie mózgowej. 

Nadzwyczajne wyniki otrzymano przy opera- 
cjach serca przy użyciu automatycznych apara- 
tów, takich naprzykład, jak elektryczna pompka, 
działająca w tem samem tempie, co serce i nazwa 
ra dlatego sztucznem sercem. Pompka ta umożli. 
wia wyprowadzenie krwi z 66rca za pomocą 6pe- 
cjalnych rurek, a działaniem swem zastępuje ona 
serce, tłocząc krew do żył i naczyń krwionośnych 
prze czas operacji, dokonywanej na opróżnionem 
z zawartości Sercu. 

Specjalne, niesłychanie pomysłowe aparaciki e- 
lektryczne służą naprzykład do funkcji zaszywa- 
nia rany. Gdy chodzi o wyjęcie naprzykład z ser- 
ca kuli, chirurg dokonywa za pomocą aparatu na 
ivżerie prewencyjnego szwu bez ściągania nitek. 
Poczem, stosując swe ruchy do ruchów serca —- 
rciędzy jedną puleacją a drugą — wyciąga po- 
przez rankę z serca kulę i w tejże samej chwili 
śkiąga szew, Rana jest zamknięta i serce znów 
działa normalnie. 

Operacje na sercu wymagają niezwykłej precy 
zji i szybkości, dostosowanej do pulsacji serca i 
do szybkości krwiobiegu. Operacje te należą do 
najtrudniejszych, a zarazem do najrzadszych ze 
względu na ryzyko. Zbyteczne dodawać, że elek- 
tryczność odgrywa dominującą rolę w nowoczes* 
nych narzędziach i aparatach, służących do ope 
racyj automatycznych. 


N. K. 
kefir I joghurt 
tac niestrawność. Zwłaszcza mleko  zsiadłe, 
przygotowane nie z surowego, lecz poprzed- 
nio przegotowanego mleka, jest niebezpiecz- 
ne. Przez gotowanie bowiem mleka zostają 
zabite bakterje dobrotliwe, a pozostają przy 
życiu tylko te, które prowadzą fermentacje 

w niepożądanym kierunku i tworzą jady. 
Usuniemy wszystkie te wady zwyczajne- 
go zsiadłego mleka, jeśli zamiast niego na- 
uczymy się przyrządzać kefir lub joghurt. 
Są to dwa specjalne gatunki mleka zsiadłe- 
go, które odznaczają się wyjątkowemi zale- 
tami odżywczemi, a nawet leczniczemi. Ke- 
fir przedstawia mleko, sfermentowane przez 
(Dokończenie na str. 12-tej), 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 15. IV. 1935 


Kwaśne mieko, kefir 
i jognurt 


(Dokończenie ze str. 10-ej), 


pewien specjalny gatunek bakterji, które 
powodują powstanie w mleku nieznacznej i- 
kości alkoholu i kwasu węglowego. Skutkiem 
tego kefir przedstawia musującą ciecz, o mi 
łym, kwaskowatym i ożywiającym smaku i 
zapachu. Ojczyzną kefiru jest Kaukaz, skąd 
został sprowadzony do Europy przez słynne- 
go uczonego, Miecznikowa. Joghurt znowuż 
jest mlekiem, które uległo fermentacji pod 
wpływem pewnego gatunku grzybka. Posia- 
da on przyjemny aromat i wpływa dodatnio 
na czynność przewodu pokarmowego. Prze- 
ciwdziała bowiem procesom gnilnym w jeli- 
tach i dlatego nieraz stosuje sie go w celach 
leczniczych. 

Oba te gatunki mleka przyrządza się w 
ten sposób, że mleko przegotowane zakaża 
się sztucznie bakterjami kefiru lub joghurtu 
Bakterje takie można nabyć w aptece w po- 
staci pastylek. Jedna pastylka wystarczy 
na dłuższy czas, gdyż następne mleko zaka- 
ża Sig odrobiną poprzednio już  zsiadłego 
mleka. Przyrządzenie kefiru lub  joghurtu 
nie sprawia dużo kłopotu, a daje w zamian 
wyśmienity środek spożywczy. 


Odpowiedzi redakcji 
„Lekarza Domowego" 


8. 0. S. 20.: Proszę możliwie rzadko myć gło- 
wę wodą i mydłem, natomiast codziennie zmywać 
ja spirytusem mentolowym lub salicylowym. 

PRENUMERATOR NOW. DZIEN. ZE ZWIE- 
RZYNIECKIEJ: I owszem, nadmiernie często 
stosowany, prowadzić może do wyczerpania ner- 
wowego i fizycznego. Objaw, wspomniany w 
kartce przez Pama, nie jest jednak spowodowany 
przez ten nałóg. Należy raczej myśleć o katarze 
pęcherza moczowego. Zbadanie przez lekarza wy 
jaśni sprawę. 

JEUNE FILLE MARY: 1) Radykalnego środka 
dla usunięcia tego braku medycyna nie zna nie- 
stety. Trzeba raz lub dwa razy dziennie zmyć nos 
benzyną apteczną lub rozcieńczoną wodą koloń- 
ska, a potem przypudrować. Wieczorem wyci- 
sraé wągry. 2) Wymaga obejrzenia. Opis listow- 
ny nie wystarcza. 

XX WIEK: 1) Tylko przy pomocy  diatermji 
lub elektrolizy. Zawsze pewna część włosów od- 
resta i trzeba je ponownie usunąć. 2) Przyczyną 
nie jest kaszel, tylko — jak pnzypuszczamy — 
przerost prawego płata gruczolu  tarczycznego. 
Zwrócić należy sig do internisty. 3) Z opisu wnio 
skować należy, że jest to spowodowane lekkiem 
wygięciem kręgosłupa, co dałoby sie leczyć w 
zakładzie Zanderowskim. Jest to jednak tylko 
przypuszczenie; pewność dać może tylko zbada- 
nie naoczne przez chirurga. 

BEZSENNA: Tylko neurolog mógłby tu dać wy 
siarczającą odpowiedź i to naturalnie po zbada- 
niu. Na odległość trudno wyrobić sobie o tem 
zdanie. 

STALY CZYTELNIK N. DZ.: 1) Należy daną 
okolicę ciała przez 4 wieczory nasmarować szarą 
maścią, a piątego wieczoru wziąć gorącą kąpiel 
z mydłem 2) Lepiej być ostrożnym i unikać tego. 
3) Normalnie wystarcza, Co do innych zabiegów, 
to istnieje w krakowskiej Ubezpieczalni Społecz- 
nej stacja profilaktyczna, czynna od S-ej godz. 
wieczór do rana, a udzielająca w takich wypad- 
kach pomocy wszystkim zgłaszającym się męż- 
czyznom, uawct i nieczłonkom Ubezpieczalni, bez- 
płatnie. 

L. E. Z, RAD.: Aparaty takie, o ile nam wiado- 
mo, nie znajdują się w handlu. 

L. CZ. 1912: 1) Może okolicznościowo zamieści- 
my kiedyś artykuł w tej sprawie, 2) O winie ro- 
dziców niema tu mowy. Jedyne przewinienie to 
może nie dopilnowanie leczenia. 3) Jest to objaw t. 
zw. zapalenia ucha środkowego; 4) Nie należy 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia ora z na prowincji 


iz przesyłką pocztową « s « + » + miesięcz, 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 
tekście i nadestanem na 3 tamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la- 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bpe liczymy za 10 słów 


To i owo 


Najnowsze doświadczenia 
nad porażeniem przez prąd elektryczny 

Naogół rożróżnia się porażenia dwojakiego To- 
dzaju: prądem o niskiem i o wysokiem napięciu. 
W wypadku porażenia prądem niskiego napięcia 
zmiamy, które powstały w organiżmie, są epowo- 
dowane wyzwalajacem się ciepłem, ale polegają 
na oddziaływaniu energji elektrycznej na ośrodki 
nerwowe. Natomiast przy działaniu prądu wyso- 
kiego napięcia występują przedewszysikiem opa 
rzenia. W uniwersytecie lipskim poczyniono eze 
reg obserwacyj, które w znacznej mierze przyczy 
uiły sie do wytłumaczenia niektórych zjawisk, 
mających duże znaczenie w ratownictwie w wy- 
padkach porażeń elektrycznych u ludzi. Między 
innemi wyjaśniono, że ustanie czynności mózgu 
przy porażeniach elektrycznych powodowane 
jest nio bezpośrednio przez działanie prądu, ale 
wskutek porażeń naczyń krwionośnych, a tem 6a- 
mem wstrzymania krążenia krwi. Dlatego też na- 
leży nieco inaczej, aniżeli to było przyjęte dotych 
czas, uskuteczniać ratowanie ludzi. Dotychczas 
stosowano sztuczne oddychanie, wychodząc Z za- 
łużenia, że porażeniu ulega tylko ośrodek odde- 
chowy. Obeonie, dzięki nowym odkryciom, zaleca 
sią oprócz eztucznego oddychania etosowanjie e- 
nergicznych środków w celu pobudzenia krążenia 
krwi. 

Wróżbici chińscy 

W spisie zawodów uprawnionych, sporządzonym 
świeżo przez rząd chiński w Nankimie, znajdują. 
się — jak domoszą pisma angielskie — też wróżbici, 
których istnieje w Chinach dwa rodzaje: jedni wró- 
Za z ręki, a drudzy z nogi. 

Ci ostatni twierdzą, że nie z linji ręki, lecz wła- 
śnie z linji na podeszwie lewej stopy najlepiej mo- 
żna wyczytać przyszłość człowieka. 

Niewiadomo jednak, który z tych dwu rodzajów 
wróżbitów cieszy sie w Chinach większą klientelą i 
dlaczego właściwie lewa stopa posiada w danym 
razie pierwszeństwo przed prawą. 
| | 


wcale do rzadkości i dzisiaj. 

MATKA: 1) Trudno odpowiedzieć bez zbada- 
ria, wydaje się nam jednak, że przyczyną jest 
krzyw.ca, za czem przemawiałoby także lekar- 
stwo, zapisane przez lekarza. 2) I tu konieczne 
jest oglądnięcie dziecka, które zapewne jest ner- 
wowe. 3) Po 6—8 miesiącach, ale naturalnie tyl- 
ko w warunkach, nienarażających dziecko na za- 
ziębienie. 4) Wypadanie włosów po porodzie jest 
ziawiskiem dość częstem jako następstwo wy- 
czerpania organizmu. Sądzimy, Ze kuracja, zaa- 
plikowana przez Panią, jest właściwa i radzimy 
dalej ją stosować. 5) Pierwszy Środek jest naj- 
shuteczniejszy 

PAC KOSSAKA: 1) Najodpowiedniejsze było- 
by zażywanie bromu lub passifłoriny dla uspoko- 
jenia nerwów. Wskazane byłoby zasiegmiecie po- 
rady u neurołoga lub seksuologa. 2) Niezdrowy. 
3) Nie. Codziennie lub nawet kilka razy dziennie- 
to jest niewątpliwie nadmiernie często. 

DJAGNOZA M.: Za najskuteczniejsze uważali- 
byśmy leczenie przez lekarza chorób nerwowych, 
bo jest to niewątpliwie nie objaw cierpienia skór- 
nego, tylko objaw nadmiernej nerwowości, mani- 
festującej się w ten sposób i w tem miejscu. 

OBAWA. 28: Czy słowa osoby, o której Pani 
wspomina, są prawdziwe, tego my, którzyśmy 
człowieka tego nigdy nie znali, wiedzieć nie mo- 
żemy. Sądzimy, że najrozsądniej byłoby zapytać 
wprost lub u najbliższej rodziny. Kłamać w ta- 
kich warunkach nikt się nie odważy, zwłaszcza 
człowiek, jak Pani sama pisze, uczciwy i po- 
rządny. 

STAŁY CZYTELNIK L. F.: Trzeba codziennie 
wcierać w skórę głowy, pomiędzy włosy, spiry- 
lus salicylowy. Przydałyby się może również na- 
Świetlania lampą kwarcowa. 

NERWOGIN 1—2: 1) Wymaga  objerzenia 
przez lekarza chorób skórnych. Na odległość nie 
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PONIEDZIALEK, 15. KWIETNIA, 
Kraków (2935) 6,30 Audycja poranna. 7,45 Pro 
gram na dzień bieżący oraz wskazówki praktycz- 
ne, 8 Audycja dla szkół, 11,57 Sygnał czasu, hej- 


nal z wieży Manjackiej, 1203 ay wiadom. meteo- 
rologiczne i b) koncert małej orkiestry P R pod 
dyr Zdzisława Górzyńskiego, 12,45 a) pogadanka 
dla kobiet: „Tradycyjne potrawy welkanocne 
wygł. p. Zofja Czerny, b) dziennik połudn., 13 Mu 
zyka z płyt, 13,50 a) wiadomości o eksporcie pol- 
skim i b) przegląd gieldowy, 15,45 Koncert or- 
kestry kameralnej pod dyr. dr. Adama Hermana, 
16,30 Lekcję jęz. niemieckiego prowadzi prof. dr. 
Z Żygulski, 16,45 Muzyka z płyt, 17 Audycja dla 
dzieci młodszych: „Poczytajmy sobie“ (przegląd 
wydawnictw dla dzeci i młodzieży), wygł p. 
Henryk Ładosz, 17,15 Rezerwa ogólno- polska, 18 
Przegląd filmowy, 18,10 Krótki koncert repre- 
zent. Chóru Strzel pod dyr. M. Mierzejewskiego. 
18.25 Chwilka społeczna, 18,30 „Encyklopedia mo- 
wiona* w opr inż, St, Broniewsk ego. 18,45 Mu- 


nunikacy lotniczej, ; 

Warszawa (1339.3) 6,30—18,30 p. Kraków, 18.41 
„Skrzynka ogólna* — dr. Stępowski, 18.40 „Życie 
kultur. i artyst. stolicy”, 18,45—19,15 p. Kraków, 
1015 „Skrzynka rolnicza“, — inż. Tarkowski, 
19,25—23.06 p. Kraków, 2305 Muzyka salonowa. 

Katowice (395,8) 6,30—13,50 p. Kraków, 13.50 
Giełda zboż. towar, 13,55 Wiadom. bież., 14 Pły- 
ty, 15,45—16,30 p. Kraków, 16,30 „Robotnicy- li- 
teraci na Śląsku”, szkic liter. mgr. P. Musioła, 
16,45—-18,30 p. Kraków, 1830 „Jak pracuje wies 
śląska społecznie”, odczyt Wł. Płomińskiego, 
18,45 Utwory Karłowicza (płyty), 13,07 Program, 
10,15 „Czy siła wodna potrafi zastąpić nam wę- 
giel kamienny“ — inż. Weigel- Millert, 19,25— 
23,05 p. Kraków. 

Lwów (377,4) 6,30—18,30 p. Kraków, 1830 
Skrzynka dla dzieci — omówi p. A. Artzt, 18,40 
Silva rerum, 18,45 Pieśni i arje w wyk. A. Hel- 
moltz (sopr.), 19,07 Program, 19,15 „O pracy kul- 
tnralno osiwatowej w miasteczku kresowem* — 
K Bilińska, 19.25—23,05 p. Kraków. 

Łódź (224) 6,30—14 p. Kraków, 14 Płyty, 15,45 
—18,30 p Kraków, 18,30 Pogadanka dla dzieci, 
18,40 „Życie artyst. i kultur.*, 18,45—19,15 p. Kra- 
ków, 19.15 Płyty, 19,25—23,00 p. Kraków. 

Wiedeń (506,8) 2010 Audycja regjonalna, 21,40 
Recital fortep, 22,20 Sprawozdagie z konferencji 
w Stresie, 22,40 Koncert, 23,55 Muzyka taneczna. 

Paryż (1648) 18,30 Pogadanki literackie, 20 „Łe 
roi Rene” — sztuka muzyczna J. Gabriel- Marie, 
2,30 Muzyka taneczna. 

Budapeszt (550,5) 20,55 Koncert 
22,15 Muzyka cygańska. 

Sottens (443.1) 20.30 
Messagera. 
KATASTROFA 1 WYPADEK, 

— Co to jest wypadek? 

— Gdy dwoje młodych spotka się po latach roz- 
stania. 

— A co to jest katastrofa? 

— Gdy ci młodzi się pobiorą. 

AA AA 


symfoniczny, 


„Weronika“ — operetka 


można osądzić, co jest przyczyną nerwowości: 
odmrozenie. rozszerzenie naczyń krwionośnych, 
czy jakieś cierpienie skórne? 2) Lekarstw prze- 
pisywać nam nie wolno. 

(Reszia odpowiedzi w nasiępnym dodatku). 
[A A A OWE. WE | 


CENY w złotych: L strona 125. — Tekst 1-—. Nadesłane 0°75. — Za tekstem 
025. — Drobne od słowa 010 gr. Dla poszukując ych pracy 005 gr. Grato- 
lacje i kondolencje d 4 wierszy Zł, 5—, Ogłoszenia ślubne i 
ZŁ 10'—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10—. Nekrologi (klepsy: 
dry) do 60 mm. w I. łamię ZŁ 20—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt 


ON jj 00.00 WE OZON) 


zaręczynowe 
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